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N IE C H  Z Y J E
P a n  P r e z y d e n t R z p lite j P r o f . D r . Ig n a c y  M o ś c ic k i

Dostojny Solenizant Pan Prezydent Rzeczypospolitej Prof. I. Mościcki

Osiem lat wkrótce upłynie, g d y  ja­

ko Głowa Państwa na Zamku Królew­

skim zamieszkał prof. Ignacy Mościcki.

Twórca Niepodległości i Wielki Bu­

downiczy Polski bezpośrednio po prze­

łomowych dniach majowych wskazał na 

te osobistości jako na wcielenie najszla­

chetniejszej cnoty obywatelskiej, jako 

na idealny wyraz elity społecznej.

Pojęcie to — elita — stało się ostat­

nio przedmiotem gruntownego naświe­

tlenia i wszechstronnej dyskusji. Przed 

kilku dopiero dniami Sejm uchwalił no-

wą Konstytucję, której jednym z głów- O  

nych filarów jest myśl, że prawa w Pol- 

see stanowić i dominujący wpływ na 

przyszłość Państwa wywierać mają nie ~ 

ci, którzy legitymować się mogą przyna­

leżnością do tej czy owej klasy spo­

łecznej, nie ci, których oceniać będzie­

my wedle materjalnych kryterjów, ale 

ci, którzy zasługą i pracą dla Państwa 

będą istotnymi wyrazicielami elity spo- 

łecznej. O

Któż to symbolizuje w najpełniej- 

szym i najszlachetniejszym stopniu to O  

właśnie pojęcie, jeśli nie Pierwszy Oby
* watel Państwa, prof. Ignacy Mościcki? O  

Któż wciela w takiej pełni bieg życia, 

poświęconego dobru ogólnemu i trosce 

obywatelskiej, jeśli nie ten mędrzec i u- 

czony, bojownik o niepodległość?

Jeśli podwaliną przyszłego ustroju 

Polski ma być, że czynny współudział 

w sprawach publicznych brać mają lu­

dzie zasłużeni — to jednym z pierw- 

szych, którego opinja ogólna wyznaczy 

na czoło tego legjonu, jest prof. Ignacy 

Mościcki. Całe życie bowiem tej jasnej, 

wytwornej, pięknej osobistości upłynę- 

ło w pracy, której wynikami zawsze by-

sprawie publicznej. Tak było w zara­

niu młodości Ignacego Mościckiego, gdy 

w mrokach konspiracji niepodległościo­

wej współdziałał z przyszłym Twórcą 

naszej wolności, tak było, gdy w labo- 

ratorjach pracy naukowej obdarzał 

ludzkość wynalazkami, tak było, gdy w 

Chorzowie stwarzał dzieło przeolbrzy- 

mie użyźnienia ziemi naszej żywotnemi 

sokami, tak było wreszcie, gdy zająw- 

szy stanowisko Pierwszego Obywatela 

w Państwie stał się symbolem tego, co 

grecka filozofja nazwała „kalon Vaga- 

ton“ — symbolem piękna i dobra

Panuje zewnętrzna harmonja, pełna 

niewysł owionę  go czaru, między tą posta­

cią, a jej życiem obywatelskiem, mię­

dzy tern, co w prof. Mościckim jest in­

dywidualnego, a tern, co łączy się z ży­

ciem zbiorowem. Wszyscy w Polsce od 

ośmiu lat jesteśmy pod urokiem tej pię­

knej harmonji — i wszystkim nam sta­

ła się ta postać tak bliska i droga. Wy­

chylenie się tego człowieka niezmordo­

wanej pracy i twórczej inteligencji z 

samotni naukowych laboratorjów obda­

rzało Polskę jedną z najpiękniejszych 

i najczystszych postaci naszego życia 

publicznego. Otaczamy Go podziwem i 

miłością. Widzimy w Nim wcielenie 

ideału obywatela. Mamy w Nim pra- 

wzór elity intelektualnej, elity rozumu 

i serca, elity zasług.

I dlatego też w dniu, w którym ob-
H  chodzi dzień swego Patrona, łączymy 

się wszyscy w Polsce, którym „virtus 

c iw 7 fs“ jest ideałem obywatela, w o- 

p . krzyku:

B  P IE R W S Z Y  O B Y W A T E L  P A Ń S T W A ,

N o w y  w y n a la z e k P . P r e z y d e n ta g ó rsk ieg o p o w ie trza zo s ta ło o p a ten to -  

in s ta lac ję f iltru jącą , m o d y fik o w aną w  P o >s“ ' a , w łasn o śc ią

lam p ę k w arco w ą o raz o zo n iza to r. Z re -1  C h em .czn eg o In s ty tu tu B ad aw czeg o , 

fe ra tu P an a P rezy d en ta w y n ik a , iż o - 1 — :o :  —

P an P rezy d en t R zp lite j p o staw ił 

so b ie za ce l sk o ns tru o w an ie ap ara tu ry  

zd o ln e j w y tw o rzy ć a tm osfe rę  o cech ach

n a jb ard z ie j u o d o b n io n y ch d o a tm o sfe ry  

g ó rsk ie j. Jak w iad o m o g ó rsk ie w aru n k i 

a tm o sfe ry czn e p o leg a ją n a : 1 ) czy sto śc i  

p o w ietrza , 2 ) is tn ien iu w ięk szej ilo śc i 

p ro m ien i n ad fio łk o w y ch , 3 ) o b ecn o ści 

w  p o w ie trzu g ó rsk iem  m ałe j ilo ści o zo ­
n u . P an  P rezy d en t w o b ecn o ści k ilku ­

d z ie s ięc iu rep rezen tan tó w  św ia ta n au ­
k o w eg o z refe ro w a ł n a Z am k u w y n ik i 

sw ej p racy  p rzy czem zad em o n stro w a ł:

Podpisanie polsko-niemieckiego układu 
o ubezpieczeniu społecznem

W A R S Z A W A . R o k o w an ia p o lsk o -:d u , zm ien ia jąceg o i u zu p e łn ia jąceg o u -  

n iem ieck ie , k tó re  to czy ły  s ię w  m in is te r- ; m o w ę p o lsk o -n iem ieck ą o u b ezp iecze- 

s tw ie o p iek i sp o łeczn e j w  c iąg u u b :eg -;n iu  sp o łeczn em  z d n ia 1 1 cze rw ca 1 9 3 1  
ły ch d n , zak o ń czo n o  p o d p isan iem  u k ła -!ro k u . U k ład ten p o d p isa li: n acze ln ik

w y d z ia łu  Z . S o k o ło w sk i i rad ca m in i­

s te r  ja ln y d r. S t. F isch lo w itz ze s tro n y  

p o lsk ie j o raz d y r. m in . E n g e l ze s tro ny  

R zeszy .

R ó w n o cześn ie zaw arto p o ro zu m ien ie  

co d o w y p ła ty  św iad czeń jed n e j s tro ny  

n a o b sza rze s tro n y d ru g ie j i u sta lan o  

in te rp re tacy jn e i te ch n iczn e w aru n k i 

w y k o n ia u m o w y . P o za tem u zg o d n io n o  

ca ły  sze reg  u m ó w  co  d o  zag ad n ień u b ez ­

p ieczen io w y ch , d o ty ch czas n ieu reg u lo ­

w an y ch u m o w n ie . O sta teczn e ro zstrzy g ­

n ięc ie in n y ch zag ad n ień , zw łaszcza z  

d z ied z in y ro z rach u nk u m ają tk o w eg o , 

n as tąp i w  b lisk im  te rm in ie
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Obywatele!
Apel do subskrybentów Pożyczki Narodowe)

Już prawie sześć miesięcy dzieli nas 
od owej doniosłej chwili, kiedy Naród 
Polski na zew Ojczyzny tłumnie stanął 
u okienek bankowych i — subskrybując 
entuzjastycznie Pożyczkę Narodową —- 
chlubnie zdał egzamin swej dojrzałości 
obywatelskiej, a tern samem wykazał 
niezbicie światu, że nie potrzebujemy na 
żadnem polu opiekunów obcych, i że 
własnemi siłami potrafimy zwalczyć 
wszelkie trudności gospodarcze, — na­
wet takie, przed któremi ugięły się po­
tęgi świata.

Leżą poza nami dawne formy życia, 
— kruszą się i jełczeją, —a wśród gę- 
stów niemrawości zrodziły się porywy 
wielkie, — rozpalił się entuzjazm olbrzy­
mi, zaopatrzony w wielką ideę Komen­
danta: rzucania najsilniejszych podwalin 
pod promienną i trwałą przyszłość Oj­
czyzny.

Miarowym krokiem idziemy ku rea­
lizacji hasła. Zadaliśmy kłam twierdze­
niom zagranicy, że charakterystyką Po­
laka jest romantyzm, sentymentalizm i 
brak życiowego realizmu, — że jesteśmy 
państwem sezonowem, niezdolnem ani 
do własnej polityki zagranicznej, ani do 
samodzielnego gospodarowania i udo­

wodniliśmy raz jeszcze, że nastąpiła u 
nas gruntowna przemiana umysłowości, 
— że społeczeństwo nasze coraz większy 
bierze udział w budowie państwowości 
polskiej i że nastąpiło wielkie zwycię­
stwo zdrowych haseł i zdrowej polityki.

Wyrok śmierci w
Królewska Huta. Przed Sądem w  

Królewskiej Hucie odbyła się rozprawa 
przeciwko Bernardowi Ittnerowi, Fran­
ciszkowi Kapicy i Henrykowi Trądowi, 
oskarżonym o dokonanie morderstwa i 
szeregu napadów rabunkowych na Ślą­
sku.

W ieczorem zapadł wyrok, skazują-

Na dożywotne wiezienie
Warszawa. W yrokiem W ojskowe­

go Sądu Okręgowego Nr. III. w W ilnie 
jako Sądu Doraźnego z daty 23. I. 1934 
r. skazany został strz. plut. łączn. KOP. 
Suwałki, Kulka Stefan za zbrodnię za­
bójstwa na osobie Rozalji Garfinklowej 
na karę śmierci przez rozstrzelanie, wy­

Walka z przemytnikami pomarańczy
Katowice. Onegdaj w nocy straż­

nik graniczny Dusza Roman z placówki 
Brzezowice zauważył około hałd (wa­
łów ziemi, wywiezionej z kopalni) na 
kopalni Charley Biały w Brzezinach  
bandę przemytników, złożoną z 15-tu 
osób, która przekradała się przez zielo­
ną granicę z Niemiec do Polski. Gdy  na 
wezwanie do zatrzymania się przemyt­

Zorganizowanym i przygotowanym do obrony 
Przeciwlotniczo-Gazowej nic grozić nie będzię!

Zapisujcie sie na członków L 0. P. P

Krwawe plamy na kartach hlstorjl
Pamiętna tragedja domu Habsburgów

Czterdzieści pięć lat upłynęło już od 
krwawej tragedji w M ayerlingu i chociaż rodzi­

na Habsburgów tyle ma w swych kronikach  
krwawych wypadków do zanotowania, to jed­

nak świat dotąd nie zapomniał o śmierci na­

stępcy tronu, austriackiego arcyksięcia Rudol­

fa, który dnia 30 stycznia 1889 r. znaleziony 

został bez życia wraz ze swą przyjaciółką.
W około tego głównego wydarzenia oplotła 

się legenda, jak wszystkie legendy historyczne, 

oparta na prawdzie, ale rozrosła niepomiernie

Ogień zapału nie jest wprawdzie no­
wością w Polsce, ale nowością i wyrazem 
głębokiej przemiany w naszym charak­
terze narodowym jest, że miesiąc po mie­
siącu subskrybenci wypełniają powzięte 
zobowiązania i spłacają bez opóźnienia 
swe raty i sumy pożyczkowej. —

W  dniu 1 lutego znowu wybije godzi­
na V. raty Pożyczki Narodowej. Dla tych 
którzy subskrybowali ją w sześciu ratach 
będzie to przedostatniem wezwaniem do 
wytrwałości, — dla tych, którzy rozłoży­
li wpłatę na dziesięć rat, będzie to po­
łową wytrwania w wielkiem dziele 
oszczędzania.

Niech więc wszyscy w okresie płat­
ności szóstej raty zdobędą się na punk­
tualność, świadomi spoczywającego na 
nich obowiązku obywatelskiego i pełni 
zrozumienia własnych korzyści — oraz 
pomni, że zasługi minione tyle tylko mo­
gą być zapisane na dobro spłaconego 
długu społecznego, o ile czyn trwa nadal.

POWIATOWY KOMITET POŻYCZKI 
NARODOWEJ:

Przewodniczący: (— ) Kalkstein Starosta

Członkowie: (—) Balcerski Kazimierz 
(—j Bulanda. (—) Chrzanowski,
(—) Gaszyński, (—) Grabowski,

(—) Jezierski, (—) Kurzyński Józef, 
(—) Reiske, (—) Szczuka,

(—) Wylazłowski.

Królewskiej Hucie
cy wszystkich trzech oskarżonych na ka­
rę śmierci. Sąd jednakże uwzględniając 
okoliczności łagodzące odnośnie do Itt- 
nera i Trąda zamienił im karę śmierci 
na dożywotnie więzienie. Obrona zwró* 
ciła się do Prezydenta z prośbą o łaskę 
dla Kapicy.

— :o:—

dalenie z wojska i utratę praw publicz­
nych tudzież obywatelskich praw hono­
rowych.

P. Prezydent Rzplitej, korzystając 
z prawa łaski, zamienił orzeczoną wy­
rokiem karę śmierci na dożywotnie wię­
zienie.

nicy rzucili się do ucieczki, strażnik dał 
strzał ostrzegawczy, a następnie 6 strza­
łów w kierunku uciekających przemyt­
ników. Jedna z kul trafiła przemytnika 
M ikołaja Gielę z Grodźca. Giela poniósł 
śmierć na miejscu. Przy zabitym znale­
ziono dwa worki pomarańcz. Reszta 
przemytników zbiegła.

— :o:—

w wielorakich zmyśleniach fantazji zbiorowej, 
zawsze żądnej sensacyjnych powieści. Przed 

kilku laty legendę tę wydobył z zapomnienia 

kierownik austriackiego archiwum, baron M i- 

tis i ogłosił swego czasu studjum, poświęcone 

arcyksięciu Rudolfowi
W edług barona M itisa, dramat arcyksięcia 

Rudolfa był dramatem nie osobistym, miło 

snym, za jaki go dotychczas powszechnie uwa­

żano, lecz politycznym, co nabiera specjalne­

go znaczenia.

Następca tronu monarchji austrjacko-wę- 

gierskiej przeciwstawiał się — twierdzi M itis —  
nazbyt wyraźnie tendencjom cesarza Francisz­

ka Józefa i jego dworu swą nienawiścią do 

W ilhelma II i Niemiec, oraz swemi poglądami 

ultra-liberalnemi. Nie czując się atoli dość sil­
nym by rozpocząć walkę otwartą i przełamać 

opór despotycznego ojca, w razie zaś jego 

śmierci przełamać cały system rządzenia — w  

chwili głębokiego zwątpienia pozbawił się ży­

cia, pociągając za sobą do grobu ukochaną ko­

bietę.
Nowe to oświetlenie dawnego faktu, mają­

ce nawet może i duże uzasadnienie, nie może 
jednak trafić do przekonania czytelnika. O  

wiele waarogodniejsze nam się wydaje oświet­

lenie tej sprawy przez cesarzową Eugenję, 
wdowę po Napoleonie III. Zmarła dopiero 

przed kilku laty cesarzowa Eugenja, w swoich 
wydanych swego czasu pamiętnikach, przyta­

cza opowiadanie o śmierci arcyksięcia Rudolfa, 

które usłyszała była z ust matki jego, niesz­

częśliwej cesarzowej Elżbiety i które więcej 

wydaje nam się zgodne z prawdą.

W edług cesarzowej Eugenji, dnia 29 stycz­

nia 1889 r. doszło do ostrego nieporozumienia 

między Franciszkiem Józefem, a synem. Ce­

sarz wyrażał się w przykrych słowach o sto­

sunku, który łączył arcyksięcia z M ar  ją Vet- 

serą i kategorycznie domagał się zerwania go. 

Arcyksiąże uległ wreszcie, prosił jednak, by 
pozwolono mu przed zerwaniem zobaczyć się 

z kochanką, na co zgodził się cesarz.
Spotkanie nastąpiło w obecności księcia 

Filipa Koburskiego i hrabiego Hoyosa w my­

Cesarzowa Japońska 

której niedawno urodził się syn. 
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PROJEKT USTAW Y O ORDYNACJI 
PODATKOW EJ.

Warszawa. Na ostatniem posiedze­
niu Rady M inistrów z dnia 28 bm. przy­
jęty został projekt ustawy o ordynacji 
podatkowej .

Przepisy projektu idą w kierunku 
potanienia i uproszczenia całego postę­
powania przy wymierzaniu podat­
ków, oraz zwiększenia pewności dla 
płatników. Obszerny projekt ustawy  
obejmuje przeszło 200 artykułów i 
dzieli się na 5 części, z których pierw ­
sza traktuje o postanowieniach ogól­
nych, druga obejmuje postępowanie 
przy wymiarze podatków, trzecia za­
wiera pewne ogólne przepisy porząd­
kowe, czwarta — przepisy karne, pią­
ta przepisy przejściowe i końcowe. 
Projekt ten zostanie w najbliższym cza­
sie wniesiony do Sejmu.

FELJETON ZNANEGO LITERATA  

W RADJO.

Stałem, żywem uznaniem radj©słuchaczów  

polskich cieszą się barwne, zawsze ciekawie 

ujmowane feljetony, wygłaszane ze studja Pol­

skiego Rad  ja przez znanego działacza emigra­

cyjnego i literata, p. Bohdana Pawłowicza, po­
pularnego autora powieści „Pionierzy" i „Cór­

ka latarnika", licznych szkiców podróżniczych
Zwracamy uwagę wszystkich radjosłucha- 

czów, iż Polskie Radjo zapowiedziało na środę,

śliwskiej posiadłości arcyksięcia M ayerling pod 

W iedniem. Po spożyciu kolacji we czworo, Ru­

dolf pozostał sam z Yetserą i wyznał jej wszy­

stko. W ówczas zrozpaczona baronówna zwie­

rzyła się przed nim, iż jest w ciąży i że — o- 

puszczona przezeń — nie przeżyje swej hańby.

Rażony tą wieścią arcyksiążę, w silnej eg­

zaltacji rozpaczy, okazał gotowość śmierci 
wraz ze swą ukochaną. A gdy propozycję tę 

Yetsera przyjęła, wyciągnął Rudolf rewolwer i 

strzałem prosto w serce przeciął jej życie. Po­

czerń ciepłe jeszcze ciało złożył na swem łóż­

ku, obstawił kwiatami i nad zwłokami napisał 

list do matki, będący spowiedzią całego życia. 
Drugi strzał rewolwerowy dopełnił tragicznego  

przeznaczenia.
W edług innej jeszcze wersji, sprawcą te­

go podwójnego zabójstwa miał być arcyksiążę 

Franciszek Ferdynand, który przypadkowo 

przybył tego wieczoru do M ayerlingu. Podobno 

znaleziony rewolwer był jego własnością.

M ar  ja Yetsera w październiku 1889 r. zo­

stała matką. Jej córka Eleonora Habsburg- 
Yetsera, wychowana w atmosferze zemsty za 

śmierć matki, zdołała w późniejszym wieku 

pozyskać dla swej sprawy kilku anarchistów  

serbskich, a tych zaś dziełem był zamach w  
Serajewie, którego ofiarą padł ów Franciszek  

Ferdynand w czerwcu roku 1914. Była to od­

powiedź na tragedję w M ayerlingu.

Gdyby ta ostatnia wersja była prawdzi­

wą, to trzebaby się cofnąć aż do roku 1889, aby 

znaleść właściwą genezę wybuchu wojny świa­

towej w r. 1914.

dnia 31 bm. nowy aktualny feljeton p. Pawło­
wicza pt. „Przygoda inteligentnego analfabe­

ty". Feljeton ten wygłoszony zostanie z war­

szawskiego studja Polskiego Rad  ja o godz. 9 

wiecz. i transmitowany będzie na wszystkie 

radjostacje polskie.

Radjoprogram
PIĄTEK, 2. 2. 1934.

9,00 Audycja poranna. 10,00 Transmisja na­

bożeństwa. 12,15 19-ty poranek muzyczny z 
Filharmonji W arszawskiej. 14,00 ,,Jak przygo­
tować i jak zaopatrzyć się w nasiona". 14,15 

M uzyka ludowa z płyt. 14,35 Recital śpiewaczy  
Heleny Korffówny. 15,00 Słuchowisko wiejskie 

prawnicze. 15,30 Orkiestra salonowa H. Adam  
skiej-Grossmanowej. 15,00 Program dla dzieci. 
16,30 Kwadrans słynnych artystów. 16,45 Re­

cytacje poezyj. 17,00 Odczyt ,,Z pouróży po 
Katalonji". 17,15 Koncert orkiestry Związku  

Zawodowego M uzyków. 18,00 Słuchowisko pt- 
„M agja". 18,40 M uzyka z płyt. 19,35 Płyty. 

19,45 Odczyt aktualny. 20,00 Pogadanka muzy­

czna. 20,15 17-ty koncert symfoniczny z Filhar­

monji W arszawskiej. 22,40 W iadomości sporto- 
mościwe ze wszystkich rogłośni P. R. 22,50 

M uzyka taneczna z dancingu „Adria .

SOBOTA, 3. 2. 1934.
7,00 Audycja poranna. 12,05 Zespół jazzowy 

Ark. Flatto. 12,55 Dziennik południowy. 16,00 
Audycja dla chorych. 16,40 Lekcja języka^ 
francuskiego. 17,00 Transmisja nabożeństwa z 4 

Ostrej Bramy w W ilnie. 18,00 Reportaż. 18,20 

Koncert kameralny. 19,25 Feljeton literacki pt. 

„Iwan Bunin". 19,40 W iadomości sportowe. 

19,47 Dziennik wieczorny. 20,00 W ieczór ta­

neczny. 21,00 Skrzynka pocztowa techniczna. 
21,20 Koncert Chopinowski w wyk. Z. Rabce- 

wiczowej. 22,00 Odczyt w jęz. francuskim  

„O działalności kobiet polskich . 22,15 M uzy­

ka taneczna.

GDZIE M OŻNA ZAPISAĆ  
„GŁOS W ĄBRZESKI?" 

W W ąbrzeźnie w agenturach:

B. Lewandowski - Rynek.
K. Rujner — ul. Grudziądzka
St. M arkowski — ul. Chełmińska
L. Gulda — ul. Hallera
Księgarnia Pocztowa „L o t” .

GOLUB.

M . Strzelewicz. Rvnek.

KOW ALEW O.

J. Stankiewicz — Rynek.
Pozatem można ..Głos" zapisać w r 

każdym urzędzie pocztowym i u pp. 
listonoszy oraz w Administracji na­
szego pisma.
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DODATEK po św ięc o ny spr a w o m r o l nic zym

kartele cennikow e, gdyż istn ieją jesz ­

cze inne kartele pożyteczne i nieszko ­

dliw e, jak np . kartel dla w spólnego za ­

kupu baw ełny w A m eryce, żeby prze­

m ysł polsk i dostał jaknaj tan iej baw ełnę  

am erykańską, tak ie fo rm y karteli niko ­

m u nie szkodzą i należy je zachow ać.

K ończąc sw e w yw ody A utor stw ier­

dza, iż DCBA„zasadniczym momentem, który 

winien znaleść swój wyraz przy ustala­
nia wytycznych działania na stojący 

przed nami okres gospodarczy, jest ko­
nieczność rozwiązania karteli cenniko-

Rozwiązać kartele cennikowe!
Zdecydowane stanowisko P.

£ i v  T i  O  • i  i*.: i V >/ ,' 7 .  j ; i •. >  •/ __

O bradujący w połow ie grudnia P o ­

m orsk i Z jazd , R olniczy w ystąp ił bardzo  

ostro przeciw ko  kartelom  i icń polityce, 

krzyw dzącej całę życie gospodarcze, a  

w  pierw szym  rzędzie ro lnictw o, W  zw ią­

zku z tęm w pierw szych dniach stycz­

nia ukazał się w prasie w arszaw skiej 

ciekaw y i głęboko ujęty artyku ł preze­
sa PTR. p. Leona Schedlin-Czarlińskie- 

go pt. „Równania na rolnictwo”. A rty ­

kuł ten , w  którym  au tor kategoryczn ie  

podkreśla konieczność rozwiązania kar­
teli cennikowych, aby dostosow ać ceny  

produktów  przem ysłow ych do cen pło ­

dów ro lnych , został pow tórzony przez  

prasę różnych kierim ków  i w yw ołał ży  

w ą dyskusję . T o też przy jrzy jm y się  

bliżej, zaw artym w artyku le , m yślom  

w ytycznym .

Jakiemi drogami kroczyła nasza gospo­
darka w róku ubiegłym?

U  progu now ego roku S z. A utor za ­

stanaw ia się nad kierunkiem  naszej po ­

lityk i ekonom icznej w roku ubieg łym , 

stw ierdzając, iż zasadniczem i je j w y- 

tycznem i były : zn iżka kosztów  produk ­

cji płodów ro lnych , a z drug iej strony  

utrzym ania na w yższym  poziom ie, przy ­

najm niej zb liżonym  do opłacalnego , cen  

produktów  w ytw arzanych przez w ar­

sztaty ro lne. O  ile chodzi o zn iżkę cen  

środków  produkcji, to zasadniczo razem  

w ziąw szy była ona niew ielka m niej 

w ięcej od 10— 20 proc, w  stounku do  

cen poprzednich  i to ó  ile chodzi o han ­

del hurtow y. W  detalu , który z punktu 

widzenia rolnika, zwłaszcza drobnego., 
a w ięc te j najliczn iejszej m asy zain te- 

reśow anych , jest jedynie m iarodajny , 

obniżka ta okazała się znaczn ie m niej­

sza ze w zględu na licznych pośredn i­

ków . N o ale tu taj w dużej m ierze jest 

w ina sam ych ro ln ików ,:.że nie potrafią  

stw orzyć sw oich w łasnych silnych pla - 

ców ek handlow ych w fo rm ie spó łdziel­

czej, czy innej, aby obniżka, którą pod  

nacisk iem  sfer rządow ych , kartele m u- 

siały zrob ić , doszła do  ro ln ika, a nie zo ­

stała w  rękach pośredn ików ,

.O góln ie jednak rzecz biorąc, obniż­

ka cen produktów  przem ysłow ych , była  

m ała, to też cały w ysiłek sk ierow ał się  

po pew nym  czasie w  drug im kierunku , 

a w  m ianow icie w  kierunku podniesien ia  

cen płodów ro lnych . T utaj m ożna po  

pierw sze zanotow ać duży sukces, gdyż  

w  stosunku do cen na rynkach m iędzy ­

narodow ych, ceny płodów ro lnych w  

P olsce utrzym ały się na znaczn ie w yż­

szym poziom ie. P om im o jednakże tego  

sukcesu należy z przykrością stw ier­

dzić, iż nadzieje pokładane w  spodzie­

w anej zw yżce cen płodów  ro lnych , za ­

w iodły na całej lin ji w tern znaczen iu , 

iż poziom  cen artyku łów  ro lnych pozo ­

stał daleko poniżej kosztów produkcji. 

A w ięc rów nocześn ie sukces i porażka. 

P orażka dlatego , że ceny płodów ro l­

nych , tak zagran icznych , jak i w  P olsce, 

spad ły , a koszty produkcji, ceny arty ­

kułów  przem ysłow ych , ciężary ro ln icze  

pozostały tak ie sam e, albo o ile spad ły  

to zbyt m ało .

Czy możemy spodziewać się zwyżki cen 

płodów rolnych?

W  dalszym  ciągu sw ych rozw ażań  

p . P rezes C zarlińsk i zastanaw ia się nad

T. R. w stosunku do karteli 
tern , jak ie w skazów ki dała nam  ta prak ­

tyka zeszłoroczna i dochodzi do w nio ­

sku , że zeszły rok w ykazał nam dobit­

nie, że zwyżki cen piodów rolnych nie 

możemy się spodziewać, gdyż P olska  

jest krajem  w yw ożącym  płody ro lne, a  

w ięc poziom  je j cen jest zależny od po ­

ziom u cen zagran icą. T ym czasem na  

rynku zagran icznym  niem a najm niejszej 

nadziei na zw yżkę cen . O tóż poniew aż, 

patrząc odw ażnie rzeczyw istości w o- 

czy , przekonyw uj  em y się , że nie m oże­

m y liczyć na zw yżkę, to  nie łudźm y się , 

nadzieją , a pow iedzm y sob ie szczerze: 

trzeba wobec tego ceny wszystkich środ­
ków produkcji, a więc nawozów, żelaza, 
nafty etc. obniżyć do takiego poziomu, 
na jakim znajdują się ceny płodów rol­
nych. O ile w szyscy się na to zgadza ­

m y, to teraz, kiedy zastanaw iam y się  

nad program em gospodarczym  na rok  

przyszły , m usim y dojść do w niosku , że  

oprzeć on będzie się m usiał na koniecz ­

ności zn iżkow ej, innem i słow y hasłem  

jego w inno się stać „rów nanie na roT  

nictw o“ .

kartele cennikow e, nie prow adzące ek ­

sportu ze stratą , należy bezw zględn ie  

jaknajszybciej rozw iązać. O ile chodzi 

o eksport deficy tow y, to należy jaknaj­

szybciej przejść na system premjowa- 

nia tego eksportu o ile jest on koniecz­

ny do utrzym ania. W  ten sposób zacho ­

w am y prężność naszego w yw ozu , a na ­

stępn ie m usim y przystąp ić do rozw iąza ­

nia reszty karteli cennikow ych . N atu ­

raln ie au tor podkreśla , iż chodzi m u o

wych przy przejęciu przez Państwo o- 

bowiązku popierania eksportu deficyto­
wego, o ile utrzymanie jego, ze wzglę-. 
du na nasz bilans handlowy, jest ko­
nieczne, oraz przystosowanie wszelkich 

danin i ciężarów rolniczych, a zwłasz­
cza najbardziej uciążliwych wszelkich 

opłat na rzecz samorządów terytorial­
nych i instytucyj prawno-publicznych, 
jak Zakładów Ubezpieczeń etc., do mo­
żliwości płatniczych rolnika”.

Z e sw ej strony uw ażam y, iż tak po ­

w ażne i rów nocześn ie w tak im zdecy ­

dow anym ton ie artyku ły ludzi, sto ją­

cych na czele naszych organ izacy j ro l­

niczych , w inny ukazyw ać się jaknaf- 

częściej, aby ośw ietlać i urabiać odpo ­

w iednio opin ję publiczną, aż nazbyt 

często oszukiw aną przez prasę, pozo ­

stającą na usługach karteli.

W sprawie „Allgemeine Credit en 
Administratie Kas“ w Amsterdamie

D om B ankow y: „Allgemeene Cre-1 zienia , który odsiadu je obecn ie w  K o-  

diet en Administratie Kas”, znajdu jący  | lon jń  

się w Amsterdamie, P rinsengrach t 850 , 

został zlikwidowany.
K ierow nik iem pow yższej insty tucji  

która zajm ow ała się udzielan iem poży ­

czek oraz kredytów hipo tecznych , był 

Gustaw Heinrich Friedrich Schneider, 
ur. 2 . II. 1887 w  G ottingen . W ym ienio ­

ny prow adził rów nież i w m ieście K o ­

lon  j i insty tucję kredytow ą (H aus  

S chw erthof), którą nazyw ał na zm ianę  

„Immobilen - V ermittlungsbiiro” 

„T  reuhand-Kreditkasse”.

O statn io w ym ieniona instytucja  

—  t y . rów no w  kołach handlow ych jak i
ceny te są w ygórow ane ty lko  dzięk i kar- 1 now ych praw ie że nie była znana.

D nia 20 w rześn ia policja obłożyła 

aresztem całą 'księgowość amsterdam­
skiej instytucji za przekroczenie ustawy 

kredytó. w
' 200 kg węgla cze£° „Allgemeene Crediet en Admim-

- stratie Kas " z dniem powyższym prze­
stała faktycznie istnieć.

W krótce po pow yższym  fakcie w ła ­

dze niem ieck ie aresztowały Schneide- _ 
!rcr, skazu jąc go za oszustw a na rok  w ię-cofnięcie tychże.

Ceny artykułów przemysłowych są 

zbyt wygórowane.

P rzechodząc do om aw ian ia poziom u ' 

cen przem ysłow ych au tor stw ierdza, że  

te lom  cennikow ym  —  boć przecie , gdy  j 

kartel cem entow y został rozw iązany , 

ceny cem entu odrazu spad ły do poło ­

w y. „Czyż jest rzeczą normalną, pisze  ।  

kg. żyta o  trzy  my  mai ca 

lub za jedną kurę 2 litry nafty '.

Jak P olska długa i szeroka rolnic­
two domaga się wszędzie rozwiązania 

karteli cennikowych — jest to żądan ie  

słuszne, to też konieczność rozw iązan ia  

tych  karteli należy w ysunąć na pierw ­

szy plan naszej polityki gospodarczej 

na rok przyszły .

T rzeba jednak rozróżn ić dwie gru­
py karteli cennikowych — jedna obsłu ­

guje ty lko rynek w ew nętrzny , a jeżeli  

eksportu je , to jest to eksport zw ykły z  

zarobkiem , a 'd ruga grupa karteli eks­

portu je z deficy tem , ze stratą , to zna ­

czy sprzedaje sw e produkty zagran icą  

tan iej, an iżeli kosztu je ich w yproduko ­

w anie  w  kraju ; jest to t. zw . „dum ping 1’ . 

G rupa ta znajdu je do pewnego stopnia 

uspraw ied liw ien ie gospodarcze, gdyż, 

ze w zględu na nasz bilans płatn iczy , 

m usim y w yw ozić jaknajw ięcej, a w ięc  

naw et niek tóre artyku ły i ze stratą , bo  

to tak , jak z dłużnik iem , który , m ając  

do zap łacen ia w eksel w oznaczonym  

term in ie , m usi sprzedać za pół ceny to ­

w ary , byleby w eksel w ykupić, w poło ­

żen iu tak iem  znajdu je się i P olska, któ ­

ra m usi w pew nych gran icach prow a' 

dzić eksport naw et ze stratą , ty lko , ż£  

cała rzecz tkw i w tern , iż ten eksport  

deficy tow y jest w dużej m ierze płasz ­

czykiem , którym  zasłan iają sw e ogrom ­

ne koszty adm in istracy jne i inne, idące  

do kieszen i kapita listów zagran icznych .

Rozwiązać kartele cennikowe.

N a zakończen ie sw ych w yw odów  p . 

P rezes C zarlińsk i w ysuw a tak i plan :

lub

za- 

fir-

Z obłożonych aresztem  ksiąg w yni­

ka, że setk i osób z zagran icy , głównie 

z Polski, krajów bałtyck ich , N iem iec, 

S zw ajcarji, W ęgier, oraz C zechosło­

w acji, czyniły w pow yższej insty tucji  

staran ia o uzyskan ie pożyczek lub kre ­

dytów  hipo tecznych .
Na pokrycie kosztów administracyj­

nych osoby te wpłaciły znaczniejsze 

kwoty, nie otrzymały jednakże żad­
nych kredytów.

W  kasie w spom ianego banku am ­

sterdam skiego znaleziono przy obłoże ­

niu aresztem , zaledw ie 28 guld . hol., 

konto zaś P K O . w H anow erze w ykazy ­

w ało saldo dodatn ie M kn. 355 ,67 , tak , 

że o ew ent. zw rocie w płaconych sum  

poszkodow anym m ow y być nie m oże.

Z am ieszkałe na teren ie P olsk i oso ­

by , które po 20 w rześn ia ub . r. wysłały 

pocztą pod adresem „Allgemeene Cre- 

diet en Administratie Kas” przekazy 

pieniężne, mogą wobec niezrealizowa­
nia powyższych przekazów, zwrócić się 

do urzędów pocztowych nadawczych o

&

Jarmarki
w województwie Pomorskiem

Brodnica zw. 1 lu tego

Świecie zw . 5 lu tego

Dąbrowa pow . C hełm no, S karszew y, S kórcz

Wąbrzeźno — zw ierzęce 6 lu tego

Łasin — ogólny 8 lu tego

Grudziądz 8 i 16 lu tego —  zw ierzęce

Jabłonowo ogólny , Czersk i Więcbork
zw ierzęce, Bukowiec ogólny —  13 lu tego

Starogard — zw ierzęcy 14 lu tego

Toruń zw ierzęce 8 i 22 lu tego

Swornegacie zw ierzęcy 20 lu tego

Nowe ogólny 22 lu tego

Górzno zw ierzęcy 22 lu tego

Gdynia ogólny 22 lu tego

Chełmża zw ierzęcy 21 lu tego .

URZĘDOWE SPRAWOZDANIE TAR­
GOWE KOMISJI NOTOWANIA CEN 

dnia 30 . 1 . 34 r.

Woły:

pelnom ięsiste w ytuczone nieoprzę- 

/Jane  
m i' ste  
m ’ 4® te 
f. ;rn ,ie 

B uhaje:

W ytuczone pełnom ięsiste . .
tuczone m ięsiste .

nietuazone, dobrze odżyw ione star­

sze . ........................
m iern ie odżyw ione

Krowy:

W yt-czone pełaom ięsiste ....  
tuczone m ięsiste .........................
nietuczA . dobrze odżyw ione . ■ 

m iern ie on . w :one

Jałowice:

W ytuczone pełnom ięsiste ....  

tuczone m ięsiste .........................
nietuczone, dobrze odżyw ione  

m iern ie odżyw ione

Młodzież:
D obrze odżyw ione ......

CIELĘTA:

b) najprzedniej. cielęta tuczne . . 
tuczone cielęta .........................
dobrze odżyw ione 
M iern ie odżyw ione

ŚWINIE:

pełnom ięsiste od 120— 150 kg . 

żyw ej w agi .............................
pekiom ięsiste od 100— 120 kg . 

żyw ej w agi .............................

42-46
26-30

60-64
48— 56
38 46  
28-36

60-64  
54— 58  
46 50  
38-40

38— 42

66-72
58-64
52-56
44-50

a)

b)

78-82

47-76

tuczone m łodsze do la t 3  

tuczone starsze ....  
odżyw ione

62-61

56-60
42— 52
40— 42

60-62
52— 56

Czy jesteś 
członkiem T. P. R.
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na Szkołę Polską Zagranicą to cegiełka na budowę straży przedniej Rzplitej

T R Z Ę S IE N IE  Z IE M I W M E K S Y K U .

Mexico City. P ó łn o cn y i śro d k o w y  

M ek sy k n aw ied z iło s iln e trzę sien ie z ie ­

m i, k tó re  sp raw iło  p o w ażn e  szk o dy , Je st  

w ie lu zab ity ch i ran n y ch . N ajb a rd z ie j  

u c ierp ia ło A cap u lco , g d z ie lic zn e b u d o ­

w le zo s ta ły  u szk od zon e .

4 0 O S Ó B  Z M A R Ł O  W S K U T E K  

M R O Z U .

Tokio. N a w y sep ce D ag e le t p rzy  

b rzeg ach K o re i, zn a lez io n o 4 1 zw ło k  

o só b , k tó re zm arły z p o w o d u m ro zu . 

W y sp a b y ła zu p e łn ie o d c ię ta p o d czas  

b u rzy , k tó ra sza la ła p rzy w y b rzeżach  

K o re i. E k sped y cja ra tu nk o w a w y raża  
o b aw ę , iż liczb a o fia r je s t zn aczn ie  

w ięk sza .
ty 

ł W Y B U C H  D Y N A M IT U .

Graz. W w illi in ży n ie ra P o lesch in -  
sk y ‘eg o w T ro fa iach , k tó ry p o siad a  

w  te j m ie jsco w o śc i k o p a ln ię k w arcu ,  

jed en z k ie ro w n ik ó w  ro b ó t p o ło ży ł n a  

p ły c ie k u ch en n e j 2 5 k g . d y n am itu , k tó ­

ry  ch c ia ł o g rzać .
N a sk u tek p rzeg rzan ia d y n am itu  n a ­

s tąp ił w y b u ch o d k tó reg o ca ła w illa  

u leg ła zu p e łn em u zn iszczen iu . K ie ro w ­

n ik ro b ó t p o n ió s ł śm ierć n a m ie jscu . 

Ir iż . P o lesch in sk y  i jeg o żo n a są c iężk o  

ran n i.

N IE K R Ó L E W S K A  H U T A , A  

C H O R Z Ó W .

K ato w ice : Ś ląsk a R ad a W o jew ó d z ­

k a n a p o sied zen iu w  d n iu 2 9 b m . u ch ­

w aliła p ro jek t u staw y w  sp raw ie w łą ­

czen ia g m in y C h o rzó w , p o w . k a to w ic ­

k ieg o i N o w e H ajd u k i, p o w ia tu św ię to -  

ch ło w ick ieg o , d o K ró lew sk ie j H u ty ,  

o raz zm ian y  n azw y K ró lew sk a H u ta n a  

C h o rzó w .

Z całej Polski

—  C Z E R S K . (Z w y c ię s tw o lis ty n r. 

1 ). W o b ec  u n iew ażn ien ia z u rzęd u  p rzez  

s taro s tę p o w ia tu ch o jn ick ieg o p o p rzed ­

n ich  w y b o ró w  w  d n iu  2 6 lis to p ad a 1 9 3 3 1 - . ...
ro k u  d o  R ad y  M iejsk ie j w  C zersk u (g ło - n y ch b an d y tó w .) O statn io  p o lic ja a resz -  

so w an ie w ó w czas n ie m iało m ie jsca) iło w a ła d w ó ch  cz ło n k ó w  g ro źn ej sza j i 

o d b y ły  s ię w  d n iu 2 8 s ty czn ia rb . w .b an d y ck ie j, k tó ra d o k o n a ła lic zn y ch  n a -  

C zersk u p o w tó rn e w y b o ry p o łączo n e ź p ad ó w  w  o sta tn ich  czasach  w  w o j. p o z -  

g ło so w an iem . N a  łą czn ą ilo ść 1 6 m an d a- n ań sk iem  i p o m o rsk iem . o ą to w ito  
tó w  lis ta n r. 1 (N aro do w y B lo k G o spo - B an d o sz z B y d g o szczy  ijn e jak i W o j ^ o - 

d a rczy ) o trzy m a ła 1 0 m an da tó w .

— K A M IO N K A , i ~  '

(N ie lu d zk a  m atk a .) D n ia 2 4  b m , o g o d z . 

7 m in . 3 0 w  1 e s i e p ań s tw o w y m  w  

rew irze K am io n ka zn alez io n o zw ło k i 

d z ieck a , p łc i m ęsk ie j, lic zące d w a m ie ­
s iące . W  w y n ik u p rzep ro w ad zo ny ch d o ­

ch o dzeń  u jaw n io n o , że d z ieck o to p o ­

rzu c iła N o w ack a C zesław a, la t 2 2 , zam . 
w  C h e łm n ie p rzy  u l. D o m in ik ań sk ie j 1 6 .

W y m ien io n a p rzy b y ła w  d n iu  2 3 b m . 

p o c iąg iem  d o  s tac ji Z aro ś le , p o czem  za ­

n io s ła d z ieck o d o la su , g d z ie je p o rzu ­

c iła , P o n iew aż zw ło k i d z ieck a n ie w y ­

k aza ły żadn y ch o b rażeń c ie lesn y ch , is t­

n ie je p rzy p u szczen ie , że d z ieck o zm ar-  

ło  w sk u tek m ro zu i g ło d u . N o w ack ą  

p rzy trzy m an o n a s tac ji Z aro ś le i o d sta ­
w io n o d o d y sp o zy c ji sęd zieg o ś led czeg o  

w  C zersk u , zw ło k i zaś zab ezp ieczo n o .

— TORUŃ. (Z a zn ies ław ien ie .) W  
p o n ied z ia łek S ąd O k ręg o w y sk aza ł re ­

d ak to ra „O b ro n y L u d u* * p . B ag iń sk ieg o  
n a ro k w ięzien ia i 5 0 0 z ł. g rzy w n y za  

zn ie s ław ien ie d ru k iem  b , n acze ln eg o le ­
k a rza K asy C h o ry ch d r, S k arb k a -T e le -  

szew sk ieg o .

—  M O G IL N O . (D zieck o o 3 g ło ­

w ach .) W  o stan ich d n iach żo n a ro b o t­

n ik a d o m in ja ln eg o zam . w D o b sk ach ,  

p o w . m o g ileń sk i, p o ro d z iła d z ieck o o 3  

g ło w ach .

P o ró d b y ł b a rd zo u tru d n io n y , tak , 
iż m u sian o zaw ezw ać lek arza . N o w o ro ­

d ek p rzy szed ł n a św ia t n ieży w y i w y -

*o°i* * * * * * * * * W * * * * *l  ^ 'u cj 1 0]a' 1 k iw an y m  p rzez p o lic ję ,  
JA K -m r tr t.r łrr ' *

s trzy k u ty m  w zię ło u d z ia ł o k o ło 2 0 0 o só b —

czło n k ów  o rg an izacy j: S trze leck ie j, P o cz to w có w

—  K o lejarzy —  o raz lu d no ść , ro zu m ie jąc? , zn a ­

czen ie te j d o n io s łe j ch w ili w  d z ie jach P o lsk i,

—  O P Ł A T E K  Z W , S T R Z E L E C K IE G O , Ż E Ń ­

S K IE G O I M Ę S K IE G O O D D Z IA Ł U . D n ia 2 7

b m . o k o ło g o d z in y 2 0 .3 0 ro zp o czę ła s ię u ro czy ­

s ta ch w ila d la tu t. Z w . S trze leck ieg o  —  łam an ie

s ię trad y cy jny m  o p ła tk iem .

W  w ieczo rn icy te j w zię li u d z ia ł JW P . v ice-  

s ta ro s ta p , m g r. C w in aro w icz , p . b u rm is trz N o ­

w ak o w sk i —  p rezes K o ła P rzy jac ió ł S trze lca , p . 

M ik o ła jczak —  p rezes tu te jszeg o Z w . S trzelec ­

k iego , p . G u m iń sk i M . —  w ice -p rezes , p . W o lff  

B . o raz m iejsco w e n au czy cie ls tw o i o k o ło 6 0  

czło n k ó w  d ru ży n y żeń sk ie j i m ęsk ie j.

U roczy s to ść zaga ił m iłem  p rzem ó w ien iem  p . 

R o llin g ie r W ło d z im ie rz , w k tó rem zazn aczy ł  

w zn io s ło ść ch w ili. N astęp n ie p rzy s tąp io n o d o ła ­

m an ia s ię o p ła tk iem . P o d czas h e rb atk i —  p rze ­

p la tan e j p ączk am i p . w ice -s ta ro s ta C w in a ro w icz  

w y g ło sił d łu ższe p rzem ó w ien ie w  k tó rem  w y k a ­

za ł sw e zad o w o len ie , że m o że w ziąć u d z ia ł w  

n asze j u ro czy sto ści, k tó ra tak d z iw n ie z łączy ła  

s ię z w ielk im  fak tem  h is to ry czn y m  w  d z ie jach  

n aszeg o N aro d u . W  k o ń cu z ło ży ł ży czen ia p o ­

m y śln eg o ro zw o ju n asze j p laców k i i o k rzy k iem  

n a cześć P an a P rezy d en ta i P . M arsza łk a P ił­

su d sk ieg o zak o ń czy ł sw e p rzem ó w ien ie .

D zięk i ży w e j in te rw en c ji n asze j re fe ren tk i p . 

K o z iń sk ie j Z o fji, o raz o b y w ate lek i o b y w ate li 

zw iązk u p rzy h o jn ie zas taw io n y m  s to le —  za ­

św ieco n ej ch o in ce w  m iły m  n as tro ju p ły n ą ł czas  

—  u p ięk szo ny p ięk n y m  śp iew em n aszy ch p o l­

sk ich k o len d .

P o  k o lac ji m ło d z ież p rzy  d źw ięk ach  o rk ie s try  

o ch o czo tań czy ła d o 2 -g ie j g o d z in y ran o .

M iłem  w sp o m n ien iem  b ęd z ie d la n as n a d łu ­

g o ten p rzem iły trad y cy jn y w ieczó r.

—  „S T U D E N T E K JA “ W  P IĄ T E K ! O czek i­

w an a z n iecie rp liw o śc ią i ży w em  zain te reso w a ­

n iem  p rem je ra o p e re tk i W ł. T u ro w sk ieg o p . t. 

„S tu den te rja " , k tó ra u k aże s ię n a scen ie D o m u  

M iejsk ieg o ju ż w  n a jb liż szy p ią tek  d n ia 2 lu teg o  

i n ied zie lę d n ia 4 lu teg o b r. w cały m  b la sk u  

sw y ch p ięk n y ch m elo d y j, a rcy w eso łe j i d o w c ip ­

n e j tre ści. C ało ść u ro zm a ic i sw em i w y stęp am i 

b a le t ew o lu c jam i tan eczn em i,

B ęd zie to d la p u b liczn o śc i rzad k ą a trak c ją  

w idzen ia , tak m iłe j i p e łn ej m ło d zień czeg o h u ­

m o ru  3 ak to w ej o p e re tk i, k tó ra w  b a rw n y n ie - 

p rzesad n y sp o só b ch a rak tery zu je ży c ie s tu d en ­

ck ie , jak zw y k le p e łn e s ło d k ich szep tó w  m iło śc i 

i tro sk ży c ia co d z ien n eg o .

K o m ite t K o ła  M iło śn ik ó w  S cen y  d o łoży  w sze l­

k ich s ta rań , ab y w ieczó r ten b y ł p raw d z iw ą  

u cztą d la w szy stk ich m elo m an ó w .

K iero w n ic tw o m u zy czn e , reży se r  ja o raz d e ­

k o racje te ch n iczn e sp o czy w ają w w y traw n y ch  

ręk ach .

P rem jera b u d z i o g ó ln e za in te re so w an ie , b i­

le ty są ju ż w  ro zsp rzed aży .

—  N A S T Ę P N Y  N U M E R  n aszeg o p ism a ze

w zg lęd u n a p rzy p ad ające w  p ią tek , d n ia 2 lu ­

teg o Ś w ięto M atk i B o sk ie j G ro m n iczn ej, w y j'

dzie już jutro, tj. w  czw artek .

—  L U T Y W T R A D Y C JI K O Ś C IE L N E J

I L U D O W E J. M iesiąc lu ty , zw an y p o ła cin ie  

„F eb ru a riu s" o d „ feb ru are" —  o czyszczać , ja ­

k o że u d aw n y ch R zy m ian p o św ięco n y b y ł u -  

ro czy s to śc io m o czy szcza jący m , p rzeszed ł ró żn e

Już z góry wiem eo eheesz powiedzieć...
N ap rzec iw k o u staw ił 5 m ary n a rzy  

a tle ty czn e j b u d o w y : —  sp o k o jn ie z za -  

ło żo n em i ręk am a czek a ją n a ro zk az . 

P rzy w ó d ca zb u n to w an y ch ży d z iak ó w  

rzu ca a rg u m en t: —  d laczeg o k o b ie ty  

d o sta ły k a ju ty ? — k to ś o d p o w iad a  

(ch cąc g o zask o czy ć), że d la k o b ie t  

trzeb a b y ć g en tlem an em , k o b ie ty m ają  

p ie rw szeń s tw o : ,,p an w id o czn ie n ie je s t  

g en tlem an em  * . „G ero j” p rzy w ó d ca n a ­

ty chm iast zn a jd u je w y jśc ie ; —  „p rze ­
p raszam , ja p rzed ew szy s tk iem je stem

A u ten ty czn y m ó j p rzy jac ie l (D r, 

Jo d k o —  P o lsk a w y p raw a w y so k o g ó r ­

sk a w  A n d y ) o p o w iad a n as tęp u jące  k a ­

p ita ln e  w y d arzen ie :

„N a s ta tk u s . s , A stu ria s je ch a ła z  

P o lsk i d o  B u en o s A ires g ro m ad k a w y ­

ro stk ó w  ży d o w sk ich , k rzy k liw a i rezo -  

n u jąca : p rak ty k an ci jak ich ś k raw có w , 

szew có w , fry z je rzy i ek p ed jen ci. O trzy ­

m ali tań sze b ile ty  z A rg en ty n y  o d  k rew ­

n y ch p rze to m ają m ie jsca n a sa li o g ó l­

n e j. U zn a li [ed n ak , iż są p o szk o d o w an i  ...  .
że lin ja ich o k rad a . Z d ecy d o w ali p rze - g en tlem an d la sw o jeg o zd ro w ia* ’ . 

to , że n ie b ęd ą sp ać n a o g ó ln e j sa li za  ; _ - J  ■
żad n e p ien iąd ze , a d o w ied z iaw szy s ię , ! —  „P o zw ó l, że C i p rze rw ę* * o d -

że n a s ta tk u je s t k ilk a w o ln y ch k ab in p o w iad am . —  „Ju ż z g ó ry w iem , co  
za reze rw o w an y ch d la p asaże ró w  z L iz - ch cesz p o w ied z ieć ! „B ez o so b is ty ch  
i_ _ _  ...i_ _ _ m i iir ln x * 7 n rln ić i  a k tr ilf in nb o n y —  w łam u ją s ię d o k ab in p o d w o ­

d zą jed n eg o z n ich , „g e ro ja"  

rżan e j k u rtce , w alą s ię w  

czy ste łó żk a i „śp ią“ .
K ap itan , sp o k o jn y , s iw y  

z im n y , o p an o w an y d a  je im  

czasu d o  o p ró żn ien ia k ab in .

w sk ó -  

b u tach n a

g en tlem an ,

1 0 m in u t

w o ła ł w ie lk ie za in tere so w an ie w o k o ­

licy .
P o tw o rk a o trzech g ło w ach w y słan o  

d o  P o zn an ia d la  ce ló w  n au k o w y ch .
—  G N IE Z N O . (U c ieczk a o d ży c ia  

i... żo n y .) W  G n ieźn ie p o p e łn ił sam o ­

b ó js tw o , zaży w ając esen c ji o c to w e j, 3 6 -  
le tn i M ich a ł Jan k o w sk i. D o g o ry w a jące ­

g o Jan k o w sk ieg o p rzew iezio n o d o szp i­

ta la , g d z ie m im o  p o m o cy lek a rsk ie j w y ­
z io ną ł rd u ch a . M o ty w em d esp e rack ieg o  

k ro k u  Jan k o w sk ieg o b y ło  w ed łu g  w sze l­
k ieg o p raw d o p o d o b ień s tw a n ie szczęś li­

w e p o ży c ie m ałżeń sk ie ,
—  P O Z N A Ń , ( iraged ja  n a  je z io rze .)  

P rasa d o n o si o  trag iczn y m  w y p ad k u , ja ­

k i s ię w y d arzy ł n a je z io rze P o w id z -  
k iem . D w aj ch ło p cy  9 -le tn i M arjan S u ł­

k o w sk i i jeg o  k u zy n w y b ra li s ię z K o ­

so w a d o  P o lan o w a p ie szo  p rzez zam arz ­

n ię te je z io ro . L ó d za łam ał s ię i ch ło p ­

cy u to n ę li. Z w ło k i w y d o b y to d o p ie ro  

n azaju trz .
—  P O Z N A Ń . (A resz to w an ie g ro ź - 

w icz . W  w y n ik u d o ch o d zen ia u sta lo n o ,  

że B an d o sz b y ł h e rsz tem  b an d y , p o szu - 

—  P Ł O C K . (S k azan ie k o m u n i­

s tó w .) W  d n iu 2 6 s ty czn ia w  S ąd zie 0 -  

k ręg ow y m w P ło ck u zap ad ł w y ro k w  

to czący m  s ię o d p a ru d n i p ro ces ie o a -  

g itac ję k o m u n is ty czną . M o cą teg o w y ­

ro k u 2 4 -ech o sk a rżo n y ch sk azan o n a  
k a ry  w ięzien ia o d 1 d o 5 la t, zaś tro je  

u n iew in n io n o . P ięc io rg u o sk a rżo n y m  

sąd zaw ies ił w y k o n an ie k a ry  n a la t 5 . 

Kowalewo
-  W A L N E Z E B R A N IE M IE JS C O W E G O  

K O Ł A Z W IĄ Z K U IN W A L ID Ó W  W O J. R . P . 

o d b ęd z ie s ię w n ied z ie lę , d n ia 4 lu teg o b r. z  

n as t. p o rząd k iem  o b rad : 1 ) Z ag a jen ie i p o w ita ­

n ie g o śc i i cz łon k ó w , 2 ) p rzeczy tan ie p ro to k o ­

łó w z o sta tn ieg o w aln eg o zeb ran ia , 3 ) w y b ó r  

p rezy d ju m  zeb ran ia , 4 ) S p raw o zd an ie u stęp u ­

ją ceg o za rząd u , 5 ) D y sk u sja , 6 ) S p raw o zd an ie  

K o m is ji R ew izy jn e j i u ch w a len ie ab so lu to rju m ,  

7 ) W y b ó r n o w eg o za rząd u , 8 ) S p raw y w ew n ę ­

trzn e i w o ln e w n io sk i, 9 ) Z ak o ń czen ie .

P rzy b y c ie w szy stk ich czło n k iń  

n a zeb ran ie k o n ieczn e .

cz łon k ó w  

Z a rząd .

Golub
—  Z  O K A Z JI K O N S T Y T U C JI, 

o g o d z in ie 1 9 .3 0 u rząd zo n y zo s ta ł 

o k az ji o g ło szen ia zm ian y K o n sty tu c ji. W  cap -

D n ia 2 7 b m . 

cap s trzy k z

a lu zy j ch cesz m i u d o w o d n ić , jak  tru d n o  

je s t n iek tó ry ch lu d z i p rzek o n ać .. —  
„T y m  razem  s ię m y lisz — o to k w it 

ab o nen tow y za k w arta ł, o d d z iś b o ­

w iem  je s tem s ta ły m p ren u m era to rem  

„G Ł O S U  W Ą B R Z E S K IE G O * .
— :o :—

—  G O L U B , (Z p o w od u ś lizg aw icy o m al, że  

b y łb y n ie szczęś liw y w y p ad ek .) W  p o n ied zia ­

łek ran o k o ń m i z leśn iczó w k i n ad D rw ęcą p o ­

d ąża ł d o au to b u su w to w arzy s tw ie p . le śn i­

czeg o S ty p u ły p ro f, G o lik . N ag le n a zak ręc ie  

w sk u tek szy b k ie j ja zd y b ry czk a zesu n ęła s ię  

z d rog i, a p rzes tra szo n e k o n ie rzu c iw szy s ię n a  

s ieb ie p o łam a ły d y szel. D zięk i p rzy to m n o śc i 

u m y słu p . leśn iczeg o o b eszło s ię b ez w y p ad k u .

Dobrzyń n. Drw.
X  Dobrzyń n. Drw. 2 9 . 1 . 1 9 3 4  ro k u .  

Z ap o czątk o w an a w  D o b rzy n iu  n ad  D rw .  

in ic ja tyw a b u d o w y n o w eg o d o m u n a  
św ietlicę s trze leck ą szy b k o p o stęp u je  

n ap rzó d . 2 4 s ty czn ia rb , w y ło n io n o K o ­
m ite t w y k o n aw czy b u d o w y w o so b ach  

p p .: b u rm istrza D rab czy ń sk ieg o S tan i­

s ław a , rzeczo zn aw cy b u d o w lan eg o M ą-  

czy ń sk ieg o W ik to ra i lek a rza w ete ry n a ­

ry jn eg o M arcin k o w sk ieg o W ik to ra .

Jed n o cześn ie  z p o w o łan iem  K o m ite ­

tu  d o raźn ie zad ek la ro w ali n a  k o sz ty  b u ­

d o w y d o b ro w o ln e o fia ry : b u rm istrz  

D rab czy ń sk i 1 0 0 z ł, M ączy ń sk i W ik to r  

1 0 0 z ł, p lu s k o szty re jen ta ln e p rzep isa -  

n ian ia ty tu łu w łasn o śc i p lacu , sp o rzą ­

d zen ia p ro jek tu b u d o w y , o raz n ad zo ru  

te ch n iczn eg o , zas t. b u rm istrza Z a lew sk i  

b ezp ła tn ie fu rm an k i, ław n ik G o ry ń sk i 

Z y g m u n t 5 0 z ł, s ie rżan t K o m in ek 4 1  

z ł 3 4  g r, i p raco w n icy  M ag istra tu  2  p ro c , 

p o b o ró w  n a raz ie p rzez 6 m iesięcy . P o -  

za tem  u ch w a lo n o b ezzw łoczn ie p rzy ­

s tąp ić d o zb ió rk i o fia r w  m ate r ja łach i 

g o tó w ce w  D o b rzy n iu i o k o licy ,
— Samobójstwo. S k arb n ik  B an k u  L u ­

d o w eg o w  D o b rzy n iu n ad D rw ęcą L e jo  

Z ak lik o w sk i p o zb aw ił s ię ży c ia p rzez  

w y p ic ie w ięk sze j d o zy esen c ji o c to w e j. 

D esp e ra t zn an y  b y ł tu  ze sw ej u czc iw o ­

śc i, jak k rążą p o g ło sk i, p ad ł o fia rą  

sw ej ła tw o w ie rn o śc i.
— B A L R E P R E Z E N T A C Y JN Y K O Ł A  

P R Z Y JA C IÓ Ł  Z W . S T R Z E L . I K O Ł A  P R A C Y  

O B Y W . K O B IE T Z D O B R Z Y N IA o d b y ł s ię  

u b ieg łe jso b o ty w sa li b raci K lim k ó w  w G o lu -  

b iu . B al, k tó ry u ro zm a ico n y b y ł w p rze ró żn e  

m iłe n iesp o d z ian k i, jak k o ty ljo n y , w alszy k z  

k w ia tam i itp . zaszczy c ili sw ą o b ecno śc ią p . 

s ta ro s ta S taszew sk i z R y p in a , p . w ices ta ro s ta  

p o w , ry p iń sk ieg o , p p . b u rm is trzo s tw o D rab -  

czy ń scy z D o b rzy n ia , d o w ód ca S zk o ły P o d ch o r. 

z B rod n icy p , k p t W ron a , k ilk u o fice ró w i 

p o d ch o rąży ch , p . p ro k u ra to r W arszew sk i z T o ­

ru n ia , k o m . p o w . p . w . i w . Ł z R y p in a , red - 

S zczu k o w ie z W ąb rzeźn a, o raz lic zn e o b y w a ­

te ls tw o R y p in a i D o b rzy n ia .

T ań cam i k ie ro w a ł p . p o r. P o d o lsk , o raz  

K o m ite t p ań .

P o d czas b a lu p . b u rm is trz D rab czy ń sk i 

z łoży ł ży czen ia n a ręce p . S ta ro s ty S taszew ­

sk ieg o , jako p rzed s taw ic ie la R ząd u , z o k az ji 

u ch w a len ia K o n sty tu c ji, i p rzy rzeczen ie w  

im ien iu o b y w ate li, so lid n e j, o w o cn e j w sp ó ł­

p racy z R ząd em , n a co p . S ta ro s ta S taszew sk i, 

w  o d p o w ied z i, d z ięk u jąc , p o d k reś lił, że o b y w a ­

te le m . D o b rzy n ia zaw sze w y stęp ow a li p o d czas  

jego 5 -c io le tn ie j p racy w e w szelk ich u ro czy ­

s to śc iach p ań s tw o w y ch i p racach d la d o b ra  

P ań stw a .
M iłem d la o k a b y ło , g d y w p ięk n ie u d e ­

k o ro w an e j sa li p o rtre tam i P . P rezy d en ta R ze ­

czy p o sp o lite j d r. M o śc ick ieg o i P an a M arsza ł­

k a P iłsud sk ieg o —  m u n d u ry o fice rsk ie , sm o ­

k in g i, w raz z sza rem i m u nd u ram i s trze leck iem i  

p rzew ija ły s ię w  zg o d n ym  ry tm ie .
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naszego powiatu, co „Głosu" dotąd nie abono- 

wali.
Jak wszyscy mogli z treści stwierdzić, pi­

smo nasze stoi na wysokości wziętego na sie­

bie zadania, bo informuje Czytelników bez­

stronnie, rzeczowo i przynosi najświeższe wia­

domości nietylko z powiatu, ale z całego kraju  

i świata, dołącza specjalne dodatki, zajmuje 
się przedewszystkiem życiem społeczno-kultu- 

ralnem naszego powiatu.
Korzyści więc z zaabonowania „Głosu są 

bardzo wielkie, jeśli się zważy, iż dodany zo­

stanie zupełnie bezpłatnie ładny ilustrowany 

kalendarz książkowy „Pomorzanin" i to tym  

wszystkim, co pismo nasze abonują, (nie otrzy­

mają kalendarza ci, co kupują pojedyńcze 

egzemplarze!)
Tym, co się z jakichkolwiek bądź powo­

dów spóźnili z zapisaniem  „Głosu' na nowy mie­

siąc, komunikujemy, iż JESZCZE DZIŚ mogą 

zapisać. Niech poproszą o to jednego z panów  
listonoszy, a ci napewno przychylą się do ich 

prośby.
Czytelnicy! Nie zwlekajcie więc i zaraz za- 

piszcie „Głos" na nowy miesiąc, bo w tym  
miesiącu otrzymacie bezpłatnie ładny kalen­

darz. A więc nie zapominajcie zapisać!

— KRADZIEŻE. Onegdaj skradziono na 

szkodę p. Dąbrowskiego zam. przy Głównym  
Dworcu wszystkie kury, zaś p. Antochewiczowi 

skradziono ok. 5 ctr. węgla. P. Bernardowi 

Klimkowi skradli niewyśledzeni dotąd złodzie­

je kilkanaście ctr, węgla.

— W ALNE ZEBRANIA PLACÓWEK PO ­

W STAŃCÓW I W OJAKÓW OK. VIII odbę­

dą się w niedzielę, dnia 4 lutego w Kurko- 

cinie i Łobdowie.

— O ESTETYCZNY W YGLĄD NASZE­

GO M IASTA. Niektóre ulice naszego miasta 

mają odrażający wprost wygląd, gdyż niektó­

rzy właściciele domów pozatykali okna pro­

wadzące do piwnic... mierzwą. Należałoby tych  

kamieniczników nie dbających o estetyczny 
wygląd ulic pociągnąć do odpowiedzialności 

Icarnc  j •
— „PAN BURM ISTRZ Z W IELKICH KO- 

ZŁOW IC". Przypominamy w ostatniej chwili 

o przedstawieniu Ochotniczej Straży Pożarnej, 

które odbędzie się w dniu 2 lutego (święto) 

w sali hotelu „Dwór W ąbrzeski". Odegrane bę­

dą dwie nadzwyczaj pełne humoru sztuki: 
„Pan Burmistrz z W ielkich Kozłowic i „Je­

den z nas musi się ożenić".
Po przedstawieniu odbędzie się krótki kon­

cert orkiestry 63 pułku piechoty z Torunia, 

poczem zabawa taneczna z różnemi niespo­

dziankami.
Bilety na przedstawienie nabyć można w  

cukierni p. J. Sassa, ul W olności. Kto chce 

zapomnieć o troskach dnia, niech pospieszy na 

imprezę .Straży Pożarnej!
Generalna próba dla dzieci i młodzieży 

odbędzie się dziś w środą o godz. 5-tej po po­

łudniu. W stęp 20 i 49 groszy.

— KTO W YGRAŁ? W Kolekturze „Głosu 

W ąbrzeskiego w ciągnieniu IV-tej Klasy 28 Lo- 

terji Państwowej padły wygrane na nast. nu­

mery: 34.261, 34.265, 34.267, 34.270, 133.173, 

133.176, 133.177 i 133.180.
— W ALNE ZEBRANIE STOW ARZYSZE­

NIA URZĘDNIKÓW SKARBOW YCH odbyło 

się przed kilku dniami. Na zebraniu obrano no­
wy Zarząd w skład którego wchodzą pp.: pre­

zes — naczelnik Wruk; wiceprezes — Czerwiń- 

ski; sekretarz Guzowski; skarbnik — Zieliński 

Konrad; Komisja Rewizyjna pp.: Ziółkowski 

Feliks, Wolnik i Reszuta.

Prócz tego odbyło się także walne zebranie 

Kasy Samopomocy przy S. U. S. Zarząd po­

zostawiono w dotychczasowym składzie.

— KRATECZKI. Sąd Grodzki w dniu 26-go 

bm. pod przew. p. sędziego Schwartza, kazał: 

Bernarda Krajniewskiego z Torunia za nieza­

płacenie jedzenia i napojów w hotelu „Dwór 

W ąbrzeski", na 2 tygodnie aresztu z zawiesze­

niem, pod warunkiem, że w przeciągu 2 tygodni 
ureguluje należytość; Ziorkowskiego Aleksandra 

z W ąbrzeźna za kradzież hebla na szkodę sto­

larza p. Kamińskiego na 1 tydzień aresztu z za­

wieszeniem na 2 lata; Ziorkowskiego Aleksan­

dra na 3 tygodnie aresztu i Weroniką Ziorkow- 
ską na 2 tygodnie aresztu za kradzież torfu 

z łąk p. A. W róblewskiego z Plebanki. Skaza­

nym karę zawieszono na 2 lata.
W dniu 30 bm. Sąd Grodzki skazał: Wąsier- 

skiego i Wierzbickiego Kazimierza, za bezpraw­
ne włamanie się na podwórze p. F. W iśniew­

skiego i wygrażanie się temuż bronią — po 6 

miesiący wiązienia. W ęsierski i W ierzbicki zo­

stali sprowadzeni z więżenia w Toruniu,
Za kradzież skopów na szkodę p. Andrzeja 

Korthalsa w Osieczku wzgl, za paserstwo skaza­

ni zostali. Lewandowski Józef na 3 miesiące 

aresztu z zaw. na 3 lata; Zygmunt Ignacy na 6

koleje. W najstarszym kalendarzu rzymskim  

luty był dwunastym miesiącem z rzędu, dopiero 

90 pierwszej reformie kalendarza przez Julju- 

sza Cezara stał się drugim miesiącem w roku. 

Dwa razy zabierano lutemu po jednym dniu 

na korzyść innego miesiąca, a tem samem stał 

się ten miesiąc krótszym od innych miesięcy.
M iesiąc ten jest ubogi w święta kościelne. 

M amy jedynie (2. II.) święto M atki Boskiej 
Gromnicznej, zwane też świętem Oczyszczenia 

N. M arji Panny lub świętem Ofiarowania Pa­

na Jezusa. Obchodzono to święto już w dru­
giej połowie V wieku w Jerozolimie procesją 

z zapalonemi świecami. W edług innych źródeł 

powstało to święto w Rzymie jako przeżytek 

pogańskich uroczystości na cześć bożków Pa­

na i Plutona, kiedy to urządzano pochody z 

pochodniami i rozmaite zabobonne oczyszcza­

nia. Dzisiaj w dniu święta M atki Boskiej Gro­

mnicznej kapłan święci świece woskowe, czyli 
gromnice, które dla ludu naszego mają wiel­

kie znaczenie.
W tym roku z powodu krótszego okresu 

karnawałowego, na dzień 14 lutego przypada 

Popielec. Znana jest ceremonja kościelna w  

tym dniu, kiedy to kapłan posypuje głowy 

wiernych popiołem, przypominając im zniko- 

mość życia doczesnego. Środa Popielcowa roz­

poczyna okres W ielkiego Postu.
M iesiąc luty jest zazwyczaj porą ostrej zi­

my. Ale cieszy to rolników, którzy wierzą, że: 

,.gdy mróz w lutym ostro trzyma — wtedy 
jest niedługa zima". Z drugiej strony zaś: „gdy 
na Gromnicę z dachów ciecze —  zima długo się 

powlecze". Jest zwyczaj w dniu św. Agaty 
(5. II.) święcenia soli, ponieważ „sól św. Aga­

ty, broni od ognia chaty". Pod koniec mie­

siąca (24. II.) przypada dzień św. M acieja, 
apostoła. Lud wiejski z ciekawością obserwuje 
pogodę w tym dniu, kierując się przysłowiem: 

„w. M aciej zimę traci, albo ją bogaci". Cie­

pła pogoda z końcem lutego nie zawsze zwia­
stuje wiosnę, gdyż często jeszcze w marcu pa­

nują dokuczliwe zimna lub zawieje śnieżne.

— ZŁOTE GODY M AŁŻEŃSKIE Ubie­

głej soboty, dnia 27 bm. chlubnie znani w W ą­
brzeźnie państwo Katarzyna i Franciszek Si­

pińscy obchodzili złote gody małżeńskie. Na 

intencję zacnych Jubilatów odbyła się w koś­

ciele parafjalnym uroczysta M sza św. w któ­
rej wzięli udział liczni krewni i znajom ’. Pań­

stwu Sępińskim składamy serdeczne życzenia 

by w zdrowiu i szczęściu doczekali się godów  

diamentowych. Redakcja.

- NA DOŻYW IANIE BIEDNYCH DZIE­

CI SZKOLNYCH złożył W administracji nasze­

go pisma 10 zł. p. Pflug z Bartoszewic. Szla­

chetnemu ofiarodawcy w imieniu biednej dzia­

twy składamy serdeczne podziękowanie

— NA FUNDUSZ SZKOLNICTW A POL­

SKIEGO ZAGRANICĄ. W niedzielę 4 lutego 

rb. Komitet Powiatowy i M iejscowy Fundu­

szu Szkolnictwa Polskiego Zagranicą urządza 

o godz. 12-tej (zaraz po nabożeństwie) w sali 

hotelu pod „Białym Orłem" uroczystą aka- 

demję z następującym programem:
1) Referat, 2) W ystęp orkiestry, 3) Re­

cytacja (z Ksiąg Narodu i Pielgrzymstwa), 4) 

Śpiew, 5) W iersz, 6) Orkiestra.
Pozatem w ciągu przedpołudnia odbędzie 

się kwesta uliczna. Nie skąpcie groszy na ten 

piękny i zbożny cel!

— Zaszczytne wyróżnienie pracowników  

Zakładów Graficznych B. Szczuki Ogólno- 

Polski Komitet Pracowniczy Pożyczki Na­
rodowej nadesłał dyplom, stwierdzający, że 
zespół pracowników ..Zakładów Graficznych 

Bolesława Szczuki4’ spełnił obowiązek oby­
watelski, subskrybując Pożyczkę Narodową 44.

Dyplom wręczył p. Szczuce w ub. sobotę pre­

zes Pow. Komitetu Pracowniczego Pożyczki Na­

rodowej p. dyr. Bulanda.

Nadmienić trzeba, iż dyplom jest jedy­

nym w naszym powiecie, otrzymanym przez 
zespól pracowników

Firmie zaś należy się pełne uznanie za 

pociągnięcie pracowników swoim pięknym  

przykładem.

— PIERW SZY CYKL ARTYKUŁÓW „Z 

W ĘDRÓW EK PO POWIECIE" umieścimy w  

numerze poniedziałkowym naszego pisma.

Red.

— PP. KORESPONDENTÓW prosimy by 

nadsyłane nam wiadomości pisali wyraźnie i 

po jednej stronie papieru.

— ZAĆM IENIE KSIĘŻYCA. W czoraj widzia­

ne było w niektórych okolicach zaćmienie księ­

życa. U nas nie było widziane, gdyż zasłaniały 

chmury.

— ZAPÓŹNO JESZCZE NIE JEST! 

W czoraj zakończył się „Tydzień Propagandy 

Prasy". W ydawnictwo nasze wysyłało podczas 

„Tygodnia" okazowe numery tym mieszkańcom

WIELKI WIEC.

W piątek, 2 lutego o godzinie 3-ciej 
po południu w hotelu pod „Orłem“ od­

będzie się
WIELKI WIEC

w związku z uchwaleniem Nowej Kon­

stytucji.

RADA POWIATOWA BBWR.

miesiący wiązienia; Wardziński Stanisław na 

3 mieś, aresztu z zawieszeniem na 3 lata, Le­

wandowska Salomea i Wardzińska Marjanna po 

3 tygodnie aresztu z zawieszeniem na 3 lata.

— BACZNOŚĆ HODOW CY GOŁĘBI PO ­

CZTOW YCH. W sobotę, dnia 3 lutego o godz. 

7-mej w lokalu p. Klimka (p. Napierała) od­
będzie się zebranie organizacyjne, w myśl aft. 

15 ustawy z dnia 2. 4. 25 r .o gołębiach pocz­

towych. (Dz. Urz. R. P, Nr, 45, poz, 311) Na 

powyższe zebranie uprzejmie zaprasza wszyst­

kich pp. hodowców gołębi
(— ) A, M akowski.

- ŚW INIOBICIE i ZABAW A KAPOW A. 

Jutro w czwartek, 1 lutego w lokalach „Grand- 

Cafe" odbędzie się zabawa kapowa i świniobicie. 

(Patrz ogłoszenie).

Z powiatu
— CZYSTOCHLEB. (Bal M askowy). Jak  

już donosiliśmy, odbędzie się w sali p. M arasiń- 
skiego w dniu 3 bm. „Bal M askowy" urządzony 

staraniem M iejscowego Koła P. W Kobiet. —  

Zaznaczamy, że będzie bardzo wiele niespodzia­

nek, nagrody za najładniejsze maseczki, tańce 

z kotyljonami, M enuet, Krakowiaki itd. Kto z 

Obywatelstwa przez omyłkę nie otrzymał zapro­

szenia proszony jest o zgłoszenie się u prze­

wodniczącej p. Rybskiej w Czystochlebiu.

— Zieleń. (Zabawa). W niedzielę, 4 lu­
tego w sali p. Sroki .Rodzina Policyjna" u- 

rządza zabawę taneczną z niespodziankami. 
Na powyższą zabawę Obywatelstwo Zielenią 

i okolicy uprzejmie się zaprasza

— Książki. (Zabawa kapowa). W dniu 

4 lutego urządza konne P. W . „Krakusy" 
ostatnią w bież, karnawale „zabawę kapo- 

wą“ w sali p. Deutschmanna. Przygrywać 

będzie orkiestra doborowa — moc niespo­

dzianek! Początek o godz. 6-tei. O liczny 

udział Szan. Obywa.elstwa z Książek i oko­
licy uprzejmie pro*] Zarząd.

— RYŃSK. („Sublokatorka”). Koło Tea­

trów Ludowych w Ryńsku urządza w niedzielę, 

dnia 4 lutego w sali oberży przedstawienie a- 

matorskie pt. „Sublokatorka", komedja w 3 

aktach. Początek przedstawienia o godz. 7-mej 

wieczorem. Po przedstawieniu odbędzie się za­

bawa taneczna. Przygrywać będzie doborowa 

orkiestra. Sala dobrze ogrzana.

— Chełmoniec. (Walne zebranie Powst. 

i W ojaków). W niedzielę, 28 bm. odbyło się 

walne zebranie placówki Powstańców i W o­

jaków O. K. VIII Zebranie zagaił prezes 

p W ojciechowski, witając delegatów zarzą­

du powiatowego: pp. prezesa pow. Czerwiń­

skiego i skarbnika pow. W olnika oraz licznie 

zebranych członków, oddając z kolei prze­

wodnictwo zebrania prez. pow. p Czerwiń­

skiemu. Po złożonych sprawozdaniach przez 

członków ustępującego zarządu i udzieleniu 

absolutorjum, przystąpiono do wyboru no­

wego zarządu. — ?-• ezesem został p. W oj­

ciechowski, wiceprezesem p. Sypniewski, se­

kretarzem p. Kostrzewski, skarbnikiem p. 

Ciężkowski, komendantem p. Śmigła W ł., 
ref. oświatowy p. Gajewski, referent orga­

nizacyjny i ubezpieczeniowy p. W ylazłowski 

senjor.

Dzięki p. W ojciechowskiemu placówka 

b. pomyślnie się rozwija, czego dowodem  
są uzyskane odznaki sportowe (11 członków) 

i odznaki strzeleckie (11 członków).

Zebranie zakończono odśpiewaniem „Ro­
ty". —

— PRUSKOŁĄKA. (Z życia Z. S.) Dnia 21 

stycznia br. urządził tutejszy Związek Strze­

lecki przedstawienie amatorskie i zabawę ta­

neczną. Artyści-amatorzy odegrali: 1. „Żyj Pol­

sko" — sztuka w jednym akcie na tle walk 

legjonowych i 2. „Za nic żydowskie swaty" —  

komedja w 9 odsłonach, pod reżyserją prezesa 

i referenta wychowania obywatelskiego, nauczy­

ciela p. W ł. Rosińskiego. Do licznie zgroma­

dzonej miejscowej ludności słowo wstępne o 

znaczeniu Związku Strzeleckiego dla Państwa 

wygłosił p. Prezes.
Na każdy bilet na przedstawienie i zabawę 

taneczną przylepiano znaczek za 5 gr. na Budo­

wę Szkół Powszechnych. Znaczków tych sprze­

dano za 7,40 zł. i sumę tę przekazano miejsco­

wemu Kołu Budowy Publicznych Szkół Pow­

szechnych.

— Olszówka n Drwęcą. (Z życia Zwią­

zku Strzeleckiego). Dnia 28 bm. w Olszów­

ce o godz. 16-tej odbyło się organizacyjne 

zebranie Związku Strzeleckiego., które za­

gaił p. leśniczy Stypuła, witając zebranych  

oraz p. prof. Golika z W ąbrzeźna, którega 

jednogłośnie wybrano marszałkiem. Do Zw. 

Strzel, przystąpiło 23 członków, wybierając 

zarząd w osobach: prezes — ob. Kamiński 

Konstanty, wiceprezes — ob. Gąsiorowski 

Józef I, sekretarz — ob. Elzanowski Broni­

sław, zast. sekret. — ab. Bruzdowsi i Cze­

sław. skarbnik — ob. Kamiński Franciszek, 

referent oświatowy — ob. Stypuła, leśni­

czy, drużynowy — B. kapr. Celmer.

W wolnych wnioskach uchwalono ’utwo­

rzenie świetlicy w leśnictwie Drwęca i zor­
ganizowanie kursów przysposobienia rolni­

czego.
Z okazji imienia Pana Prezycenta R. P. 

z szacunku i miłości dla Tego W ielkieg* i za­

służonego obywatela Polski, zarządzono po­

wstanie i minutową przerwę, poczem wznie­

siono okrzyk na Jego cześć.

— Z Koła B. B W . R Po zebraniu po- 

wyższem odbyło się zebranie organizacyjne 

środowiskowego BBW R. w Olszówce, gdzie 
również jednogłośnie na marszałka wybra­

no p. prof. Golika który wygł< sił dłuższe 

przemówienie o celach i zadaniach Kół B. 

B. W . R„ wykazując konieczność wspólne­

go łączenia się w K ła B. B. W . R. w twór­

czej pracy dla ob\wateli i Państwa. Refe­

rent wykazał, iż rząd P. M arszałka J. Pił­

sudskiego stoi twardo i niezłomnie na straży 

mocarstwowej Polski i wszelkie wysiłki 

Rządu na każdem polu czy gospodarczem, 

społecznem, politycznem czy międzynaro­

dowym idą w kierunku utrwalenia i grun­

towania naszej potęgi mocarstwowej, która 

ongiś sięgała od Beltyku po merze Czarne.

W skazując na wytrwałość R^ądu w  

walce gospodarczej '' N ’emcami, — na bu­

dowę Gdyni, wyraził najwyższe uznanie dla 

ludu Pomorskiego, który w prace dla Pań­

stwa przoduje innym ziemiom Polski, —  

wskazał, że dziś nadszedł czas, aby złożyć 

dowody szczerej współpracy z Rządem i zau­

fania dla niego, i opowiedzieć się za wy­

dajną pracą dla Państwa, a wtedy spełni 

się nasz sen o mocarstwowej Polsce, jak 

P. M arszałkowi spełnił się sen — o wojsku  

polskiem na obchod.Je Sobieskiego w Kra­
kowie. na widok pięknie umundurowanej 

kawałerji polskiej, która wszystkich wpra­

wiła w nieopisaną radość, tak, iż ludzie pła­

kali jak dzieci.

Po zapisaniu się 22 obywateli na człon­

ków — przystąpiono do wyboru Zarządu, 

który został wybrany w składzie: prezes —  

ob. leśniczy Stypuła wiceprezes — ob. Śli­

wiński Jan, sekreta ’'/ — ob. Kamiński Fran­

ciszek. zastt sekr — ob. Gąsiorow.k ’ Jó­

zef II, skarbnik — Kamiński Franciszek —  

poczem przystąpiono do uchwalenia rezolu­

cji, którą jednogłośnie przyjęto w następu­

jącej formie:

„W szyscy zebrani obywatele organizu­

jącego się Związku Strzeleckiego i Koła B. 
B. W . R. w Olszówce, w dniu 28 1 m. — z o- 

kazji uchwalenia nowej Konstytucji składa­

ją na ręce p. Starosty Kalksteina, jako wy­

raziciela Rządu i ojca powiatu wyrazy naj­

wyższej czci, szacunku i zaufania do po­

czynań Rządu, zdążających do stworzenia 

mocarstwowej potęgi Rzeczypospolitej i je­

dnogłośnie przyrzekają współpracę w jego 

poczynaniach.

Zarazem wyrażają głębokie ubolewanie 

nad przykrem incydentem, mającym miej­

sce na inauguracvj.’em posiedzeniu nowej 

Rady M iejskiej w Golubiu — dokąd Olszó­

wek należy — gd' chodziło o uchwalenie 

rezolucji hołdowniczej dla Pana W ojiwody  

Kirtiklisa, gdzie za rezolucją głosowało tyl­

ko 3-ch radnych z N, B. G. i jeden żvd.

Zebrani piętnują pouobne grul iańskie 

wystąpienie partyjników — jako ni? licu­

jące z godnością obywatcla-Polaka -- i przy­

rzekają jak ongiś przy oswobodzeniu Po­

morza z kajdan niewoli — tak i dTiś stać 

wiernie na straży ładu i porządku, zgody 

i jedności, bo tylko ta zdolną jest wytwo­

rzyć w Państwie zaufanie, miłość i dobrobyt 

a szacunek i poważanie o obcych.

Okrzykami na cześć Rzeczypospolitej, 

Prezydenta i M arszałka Piłsudskieg -: oraz 

odśpiewaniem 3-ch zwrotek „Roty" Kcnop- 

nickiej, w wielce miłym i serdecznym  
nastroju — nowoobrany prezes Koła B. B. 

W . R. ob. leśniczy Stypuła. dziękując wszy­

stkim zebranym za przybycie, a przedewszy­

stkiem p prof. Golikowi, solwował zebranie 

o godzinie 20-tej.
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Ruch towarzystw
-  „ L U T N IA " W Ą B R Z E Ź N O . R o c z n e W a l­

n e Z e b ran ie T o w a rzy s tw a Ś p ie w u „ L u tn ia "  

w  W ąb rz e źn ie o d b ęd z ie  s ię w  c zw artek , d n ia  

1 lu teg o  1 9 5 4  r . o  g o d z in ie 2 0 -te j w  lo k a lu  T o ­

w arz y s tw a t. j. u p . S tefa n a K lim k a z n as t.  

p o rz ą d k iem  o b ra d :

1 . Z a g aje n ie i w y b ó r p rz ew o d n ic zą ce g o  

W aln eg o Z e b ra n ia , 2 . S p raw o zd a n ie Z a rz ą d u  

z a ro k 1 9 3 3 i u d z ie le n ie p o k w ito w an ia . 3 . 

W y b ó r Z a rzą d u . 4 . W y b ó r K o m is ji R e w iz y j­

n e j. 5 . U sta le n ie w y so k o śc i sk ła d e k n a ro k  

1 9 3 4 . 6 . W n io sk i c z ło n k ó w . 7 . Z a m k n ięc ie  

z eb ra n ia . —

Z a  Z a rzą d :

(— ) J . K u rz y ń sk i, p re z e s

(— ) J . P a w le w sk i, se k re ta rz

-  R O C Z N E W A L N E Z E B R A N IE Z W .  

IN W A L ID Ó W  W O JE N N Y C H R . P . K O Ł O

• W Ą B R Z E Ź N O  o d b ęd zie  s ię 4  lu te g o  b r. o g o ­

d z in ie 2 -g ie j w  lo k a lu  p . K lim k a , z n a s t. p o ­

rz ą d k iem  o b rad :

1 ) Z a g a je n ie , 2 ) W y b ó r p re z y d ju m  z e b ra ­

n ia i o d c zy tan ie p ro to k ó łu , 3 ) S p raw o zd a n ie  

Z a rzą d u i K o m is ji R e w iz y jn e j, 4 ) D y sk u s ja , 

5 ) W y b ó r n o w e g o  Z a rz ą d u  i k o m isy j, 6 ) S p ra ­

w y w e w n ętrzn e , w o ln e g ło sy i w n io sk i, 8 )  

Z a k o ń c ze n ie .

P rz y b y cie w szy s tk ich  c z ło n k iń i c z ło n k ó w  

k o n ie c z n e .

Z a rz ą d .

—  B A C Z N O Ś Ć S O K O L I! R o cz n e W a ln e  

Z e b ra n ie T o w . G im n . „ S o k ó ł" w W ąb rz eź n ie  

o d b ę d z ie s ię d n ia 2 -g o lu teg o b r. w sa li p . 

K lim k a w  W ąb rz e źn ie o g o d z . 3 ,3 0 p o p o ł.

P o rz ąd e k o b ra d : 1 ) Z a g a je n ie . 2 ) S tw ie r ­

d z en ie p ra w o m o c n o śc i W a ln e g o Z e b ran ia . 3 )  

W y b ó r m asz ałk a z eb ra n ia i d w ó c h a se so ró w .  

4 ) O d cz y tan ie p ro to k ó łu z W a ln e g o Z e b ra n ia  

i z eb ra n ia m ie się cz n eg o . 5 ) S p ra w o zd a n ie z a ­

rz ąd u z a ro k 1 9 3 3 : a ) p re ze sa , b ) se k re ta rza , 

c ) sk a rb n ik a , d ) g o sp o d a rza , e ) n a c ze ln ik a , f)  

k ie ro w n icz k i. 6 ) S p ra w o zd a n ie K o m is ji R e w i­

z y jn ej i u d z ie le n ie a b so lu to riu m . 7 ) U stąp ie n ie  

i w y b ó r 1/ 3 c z ęśc i z a rz ą d u . 8 ) U c h w ale n ie b u ­

d ż e tu n a ro k 1 9 3 4 . 9 ) W y b ó r 3 c zło n k ó w  K o ­

m is ji R ew izy jn e j i 2 d e leg a tó w  d o R ad y O k rę ­

g o w e j. 1 0 . W o ln e g ło sy i w n io sk i. 1 1 . Z a k o ń ­

c z en ie .

O  le d o s ta tec zn a ilo ść c z ło n k ó w  n ie b ę d z ie  

o b e c n a d o p ra w o m o cn o ści W aln e g o Z eb ran ia , 

o d b ęd z ie s ię o g o d z . 4 n a s tęp n e z e b ra n ie b e z  

w z g lę d u n a ilo ść o b e cn y c h . P o ra ź o s ta tn i  

w zy w a s ię d o u re g u lo w a n ia z a leg ły c h sk ła d ek ,  

n a jp ó ź n ie j d o ro z p o c zę c ia W a ln e g o Z eb ran ia . 

C zło n k o w ie z ale g a ją cy z e sk ła d k a m i tra cą p ra ­

w o g ło su . C z o łe m !

Za Zarząd ToW' Gimn. „Sokół" w Wąbrzeźnie 

P rez es : Z b ig n ie w C za rn o ta -B o jarsk i  

S e k re ta rz : S tefa n R u jn e r

-  Z E B R A N IE C Z Ł O N K Ó W W Y D Z IA Ł U  

C Z E L A D N IC Z E G O . W  n ie d z ie lę d n ia 4 lu teg o  

o d b ęd z ie s ię w  lo k a lu  p . C ze s ła w a M a k o w sk ieg o  

p rz y u l. M a rsz . P iłsu d sk ie g o z eb ra n ie Wydziału 

Czeladniczego przy Cechu Piekarskim w Wą­

brzeźnie. P o cz ą te k  o  g o d z . 1 3 -te j. Z  p o w o d u  b a r ­

d z o w a żn y c h sp ra w  p rzy b y cie w szy s tk ich c z e l. 

p ie k a rsk ic h z c ałeg o p o w ia tu o b o w ią z k o w e .

Prezes Wydziału Czeladniczego.

—  Z W IĄ Z E K K O L E JO W Y C H P R A C O W ­

N IK Ó W  D R O G O W Y C H . R o c zn e W a ln e Z e ­

b ran ie o d b ęd z ie s ię w  so b o tę , d n ia 3 lu te g o  

b r. o g o d z . 1 7 -te j w św ie tlicy K . P . W . G ł.

D w o rz ec W ąb rz e ź n o . Z re fe ra tam i p rzy b ę d ą  

p rz e d sta w ic ie le Z a rz ą du G łó w n e g o i O k ręg o ­

w e g o . P rz y b y c ie w szy s tk ich c zło n k ó w  k o n iec z ­

n e z e w zg lę d u n a n o w ą p ra g m a ty k ę s łu ż b o w ą  

i u s taw ę u p o sa ż en io w ą , k tó rą re fe re n c i w  n a le -  

ż y tem św ie tle p rze d s taw ią z e b ran y m c zło n ­

k o m . O  p u n k tu a ln e p rz y b y c ie p ro s i

Z a rz ąd .

—  B A C Z N O Ś Ć C Z Ł O N K O W IE K O Ł A R O ­

B O T N IC Z E G O  B B W R . W  n ie d zie lę d n ia 4 lu ­

te g o  b r. o g o d z in ie 1 3 -te j (1 ) n a sa li p . S z y m a ń ­

sk ie g o , o d b ęd z ie s ię m ie s ięc zn e z eb ra n ie K o ła  

R o b o tn icz eg o  B B W R .

N a p o w y ż sze z e b ra n ie u p ra sza s ię o p rz y ­

b y c ie w szy s tk ic h  c z ło n k ó w . W stę p  z a o k a z an ie m  

le g ity m ac ji c z ło n k o w sk ie j.

Zarząd

-  Z E B R A N IE L E G JI IN W A L ID Ó W  W O ­

JE N N Y C H  W , P . o d b ę d z ie s ię w p ią tek d n ia  

2  lu teg o  o g o d z . 1 4 -te j w  lo k a lu  p . K lim ta .

Zarząd

aaraBHBransBBWMBHBaMM

G IE Ł D A  Z B O Ż O W O -T O W A R O W A  

W  B Y D G O S Z C Z Y

W aru n k i: H a n d e l h u rto w y , p a ry te t B y d g o szc z ,  

ła d u n k i w a g o n o w e, d o s ta w a b ie ż ąc a z a 1 0 0 k g .

Notowania z dnia 29 stycznie 1934 roku:

Ż y to  1 4 ,5 0 — 1 4 ,7 5

P sz en ica  1 8 ,0 0 — 1 8 ,5 0

Ję c zm ień b ro w a ro w y  1 4 ,5 0 — 1 5 ,5 0

Ję c zm ień p rz em ia ło w y  1 3 ,5 0— 1 3 ,7 5

O w ies  1 2 ,5 0— 1 2 ,7 5

M ąk a ż y tn ia 6 5 p ro c . w ł. w o rk a 2 1 ,5 0 — 2 2 ,5 0

M ą k a p sz en n a 6 5 p ro c .  3 0 ,5 0 — 3 2 ,5 0  

O tręb y ż y tn ie  

O tręb y p sze n n e  

R z ep a k z im o w y  

R ze p ik z im o w y  

P elu sz k a  

G ro ch p o ln y  

G ro ch ja d a ln y  

G ro ch W ik to r)a  

G ro ch F o lg e ra  

Ł u b in n ie b ie sk i  

S e ra d e la n o w a  

K o n icz . ż ó łta o d łu szc z .  

K o n ic zy n a b ia ła  

K o n ic zy n a c z e rw o n a  

Z iem n ia k i fab ry c zn e z a k g .  

M a k u c h ln ian y  

M a k u c h rz ep .

M a k u ch  s ło n e c z n ik o w y  

M a k n ie b ie sk i 

G o rcz y ca

S ie m ię ln ia n e  

W y k a

9 ,7 5 -1 0 ,5 0  

1 1 ,2 5 -1 1 ,7 5  

4 0 ,0 0 — 4 2 ,W  

4 2 ,0 0 — 4 4 ,0 0  

1 3 ,0 0 — 1 4 ,0 0  

1 5 ,0 0 — 1 7 ,0 0  

1 9 ,0 0 — 2 0 ,0 0  

2 3 ,0 0 — 2 5 ,0 0  

2 0 ,0 0 - 2 2 ,0 0

5 ,0 0 —  6 ,0 0  

1 2 ,0 0 — 1 3 ,0 6

9 0 ,0 0 — 1 0 0 ,0 0  

7 0 ,0 0 — 9 0 ,0 0

1 6 0 ,0 0 — 2 0 0 ,0 0  

0 ,1 9

1 9 ,0 0 — 2 0 ,0 6  

1 5 ,5 0 -1 6 ,5 0

1 8 ,5 0 — 1 9 ,5 0  

4 8 ,0 0 -  5 2 ,0 0  

3 2 ,0 0 — 3 4 ,0 0  

4 0  0 0 — 4 4 ,0 0  

1 3 ,0 0 — 1 4 ,0 0

O g ó ln e u sp o so b ie n ie sp o k o jn e .

B A N K  P O L S K I P Ł A C IŁ  W  D N IU  3 0 .1 . 1 9 3 4 R .

d o la ry a m e ry k a ń sk ie 5 ,5 1

fu n ty sz te rlin g ó w 2 7 ,7 0

fran k i sz w a jca rsk ie 1 7 1 ,6 4

fra n k i fra n c u sk ie 3 4 ,8 0

m a rk i n ie m iec k ie 2 0 8 ,7 0

g u ld e n y g d ań sk ie 1 7 2 ,1 9

D ru k ie m  i n a k ład e m : Z a k ła d y G ra fic z n e  

B o le sła w a S z c zu k i —  R e d a k to r o d p o w ie ­

d z ia ln y : A lfo n s S z c zu k a —  W ą b rz e ź n u ,

Podziękowanie

W szy s tk im , k tó rzy  w z ię li u d z ia ł w  p o ­

g rz e b ie m e g o m ęż a

6. p.

iDiela IniiliMiw
a m ia n o w ic ie p . n a c ze ln ik o w i i u rz ę d n ik o m  

U rz ęd u P o c zto w eg o p . p re ze so w i, k o le g o m  

tu te jsz y m  i z a m ie jsco w y m  sk ła d a  n a jserd e ­

c zn ie jszeA

B ó g  z a p ła ć

Żona z dziećmi i Rodzina

W ą b r z e ź n o , w  s ty c zn iu 1 9 3 4 r .

OGŁOSZENIE
W e w t o r e k , d n ia 6 lu t e g o  

1 9 3 4  r . o d b ę d z ie  s i ę  w  W ą b r z e ź n ie  

jarmark 
n a k o n ie i b y d ło

S c h w a r z , b u r m is t r z .

S za n . O b y w a te ls tw u W ąb rz e źn a i o -  

k o lic y p o d a ję d o ła sk aw e j w iad o m o śc i, ż e  

z  d n ie m  1  lu t e g o  b r . o t w ie r a m  p r z y  
u l . B e r n a r d a  2 (n a ro ż n ik p rzy b o żn icy  
d a w n ie j f irm a T rep k e )

S K L E P  N A B I A Ł U
C o d z ie n n ie ś w ie ż e m le k o  p e łn o t łu -  
s t e , m a s ło , s e r y , ś m ie t a n a  i t . p .  
S p rze d a ż m le k a o d g o d z in y 7 -m e j ra n o  

P o le ca m  s ię w ięc ła sk a w y m  w zg lę ­
d o m  S za n . P u b lic zn o śc i p ro sz ąc o ła sk aw e  

p o p arc ie m o jeg o p rz e d s ię b io rs tw a

W . K A C Z Y Ń S K I

Czas odnowić

prenumeratę

W  c z w a r t e k  d n ia  1  lu t e g o  u r z ą d z a n i w  l o k a la c h  

„Grand Cafee" 
W ie lk ie  ś w in io b ic i e

p o łą c zo n e z

z a b a w ą  k a p o w ą
Specjalność!

f la k i p o k ró le w ie c k u , —  n o g i w ie p rz o w e , —  se rd e lk i z k a ­

p u s tą , —  g ro c h ó w k a z k o p y tk a m i, —  k a sza n k a w ła sn e g o  

w y ro b u , —  G ro k i, - P o u c z ę d o b rz e p ie lę g n o w a n e , —  P iw a  

i n a p o je a lk o h o lo w e .

S z an . B y w alc ó w , G o ści i sy m p aty k ó w  u p rze jm ie z a p ra sza

G O S P O D A R Z .

— P r z y g r y w a ć  b ę d z ie  d o b o r o w y  z e s p ó ł m u z y c z n y —

Z a z g o d ą p a n a p re ze sa S ą d u O k ręg o w e g o w  T o ru n iu  o t r z y ­

m a łe m  p o z w o le n ie  o d p a n a S ta ro s ty  m ie jsco w e g o n a  p r o w a ­

d z e n ie w Wąbrzeźnie 

b iu ra  p isa n ia  p o d a ń  
d o  W ła d z A d m in i s t r a c y j n y c h  i S ą d o w y c h

B iu ro  to o tw o rzy łe m  i p ro w a d z ę

Rynek, Nr. 6 <1. piętro)

M. KORNACKI

Pim rok [oklomo!
O g ło sz e n ie u m ie szc z o n e  

w  K a le n d a r z u  

K s ią ż k o w y m

„Pomorzanin"
p rz y n o s i p o d w ó jn e k o ­

rz y śc i, g d y ż je s t c z y ta n e  

p rz e z c a ły ro k

O g ło s z e n ia  p r z y j m u j e m y  d o  

5  lu t e g o  r . b .

A d m in i s t r a c j a  „G1  o  s  u “

S z k o ła  m u z y c z n a  
w  W ą b r z e ź n ie  

c zy n n a je s t o d 1 - 2 . 3 4  r .  

O p ła ta m ie się cz n a w y ­

n o s i 5 -z ł., z a  c o  u d z ie la  s ię  

m ie s ięc z n ie  8  le k c y j g ry  i 

2 le k c y j teo rji h is to rji  

m u z y k i. Z g ło sze n ia d la  

k la sy p o c zą tk u ją ce j g ry  

n a sk rz y p ca c h  p rz y jm u je  

c o d zien n ie  i  u d z ie la in fo r ­

m a cji

F . D u b ie la

n l. K o p e rn ik a '6

W y d z ie r ż a w ię

n a ty ch m ias t

k u ź n ię
W ilk  J . U c ią ż

p o w . W ą b rze ź n o

Dziewczyna
z w io sk i d o w sz e lk ic h  

p ra c , m o ż e s ię z g ło s ić ,

Jadwigi 3

Je d n o p ię tro w y , n o w o  

w y b u d o w a n y

Dom 
w o ln y o d lo k a to ró w  

je s t z a raz d o sp rz e ­

d a n ia .

G r u d z ią d z k a  1 5 a

K t o  s z u k a

d o b re j k lijen te ii w śró d  
n a jsze rszy c h w a rs tw

K t o  s z y b k o

p ra g n ie z n ale źć  z a ję a ia  

lu b  d o b rz e sp rz ed a ć  —  

n iep o trze b n e  p rz ed m io ­

ty

N ie c h  o g ło s i
s ię n a ty ch m ia st w

„Głosie**
k tó reg o  d z ia ł re k la m o ­

w y  so w ic ie  w y n a g rad z a  

w y d atk i u c z y n io n e n a  

o g ło sz en ie .

Polski 

Czerwony 

Krzyż I

Ja k a in s ty tu c ja g o to w a je s t z aw sze o to ­

c zy ć san ita rn ą o p ie k ą o fia ry e p id e m y j,  

p o w o d zi i w sz elk ic h in n y ch k a tas tro f , ?

Polski 

Czerwony 

Krzyż!


